
Z okazji 50 rocznicy urodzin

Depesza gratulacyjna 
dla ministra CSRS

Minister spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski wystosował 
depeszę gratulacyjną do ministra 
spraw zagranicznych Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej 
Jana Marko, z okazji 50 rocznicy 
jego urodzin, przypadającej w 
dniu 6 bm. (PAP)

Suharto liczy 
na pomoc NRF
Prezydent Indonezji, Suhar­

to, wyraził nadzieję na konfe­
rencji prasowej w Bonn, iż 
NRF zwiększy swą pomoc dla 
Indonezji. Dodał on, że w roz­
mowie z kanclerzem federal­
nym Willy Brandtem nie oma­
wiano żadnych konkretnych 
posunięć. Ograniczono się do 
stwierdzenia, że współpraca 
ma duże znaczenie dla obu 
stron.

Prezydent Suharto stwier­
dził. że nie ma na szczęście 
„szczególnych trudności" w 
stosunkach między Djakartą i 
Bonn. Przypomniał, że przed 
kilkoma dniami Republika Fe­
deralna obiecała pomoc finan­
sową w wysokości 123,7 min 
marek na rok 1970.

PAP

W przeddzień Święta Plonów

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących rolników

Wczoraj w Belwederze — w przeddzień Święta Plonów, od­
była się uroczystość dekoracji najwyższymi odznaczenia­
mi państwowymi przyznanymi przez Radę Państwa kilku­
dziesięciu przodujących rolników i pracowników różnych 
dziedzin gospodarki rolnej.

W uroczystości wzięli udział 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, . Józef Cyrankie­
wicz, Volesław Jaszczuk, lgną 
cy Lclja-Sowińskl, Ryszard

Rozmowy Nixon - Barzel
W piątek prezydent Stanów 

Zjednoczonych Richard Nixon 
Przyjął w swej letniej rezyden 
cji w San Clemente (Kalifor­
nia) przewodniczącego frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU Rai 
nera Barzela.

Podczas 40-minutowej roz­
mowy omawiano sprawy sto­
sunków wschód — zachód i 
podpisanego ostatnio w Mos­
kwie układu między ZSRR i 
NRF.

Barzel powiedział po zakoń­
czeniu tych rozmów, że dzięki 
podróży informacyjnej do Pa­
ryża, Londynu, Waszyngtonu i 
San Clemente, zebrał szereg 
ważnych informacji. Obecnie 
ma on jasny obraz tego, jak 
stolice państw zachodnich za­
patrują się na aktualne próbie 
my polityki wschodniej NRF, a 
zwłaszcza układ NRF — Z«'

PAP

5 września, w przeddzień doży­
nek centralnych przewodniczący 
Rady Państwa przyjął w Belwe­
derze delegacje rolników z ca­
łego kraju. W czasie uroczysto­
ści przywódcy partii i rządu u- 
dekorowali przodujących chło­
pów odznaczeniami państwowy­
mi. Na zdjęciu: przedstawiciele 
najwyższych władz wśród odzna 

czonych.
CAF — Uchymiak — telefoto

Strzelecki, Józef Tejchma, Mie 
czysław Jagielski, Czesław Wy 
cech, Kazimierz Banach, Jó­
zef Ozga-Michalskl, Emil Ko­
łodziej, Ludomir Stasiak, Kon 
stanty Dąbrowski, Witold Ja­
rosiński, Eugenia Krassowska.

Witając serdecznie przyby­
łych przewodniczący Rady Pań 
stwa. Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski powiedział, że 
nasze rolnictwo — jak co ro­
ku — obchodzi Święto Plonów 
z dorobkiem niemałym, który 
jednak w tym roku wymagał 
od rolników szczególnego wy­
siłku.

Tegoroczne wyniki, chociaż 
jest to już drugi rok z rzędu 
trudny dla rolnictwa, świadczą 
o dobrym jego poziomie. 
Wprawdzie w zbiorach zbóż 
urodzaje są słabsze niż w roku 
ubiegłym, jednakże i w tym 
niekorzystnym bardzo dla rol­
nictwa roku — wysokość 
zbiorów utrzymuje się na 
dotychczasowym poziomie i 
wynosi ponad 20 q z ha. 
Świadczy to, że nasze rol­
nictwo potrafi osiągać niezłe 
wyniki nie tylko w latach do­
brych pod względem klimatycz 
nym, ale również i w niedo­
brych.

M. Spychalski zwrócił się do 
rolników z apelem, by jak naj 
aktywniej pracowali na rzecz 
dalszego rozwoju naszego rol­
nictwa, zwiększania wyników 
upraw zbóż i hodowli zwierzę­
cej. Wyrażając przekonanie, że 
rolnictwo nie zawiedzie, M. 
Spychalski, w imieniu kierow-

nictwa partii i sojuszniczych 
stronnictw, Rady Państwa i 
Rządu złożył obecnym — a za 
ich pośrednictwem wszystkim 
rolnikom — słowa uznania za 
dotychczasowy wkład pracy, 
gratulacje z okazji osiągnięć 
oraz najserdeczniejsze życze­
nia dalszych sukcesów w pra­
cy dla dobra Polski Ludowej.

Następnie odbyła się deko­
racja zasłużonych rolników. 
Odznaczenia państwowe wrę­
czali przodującym rolnikom 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz i Czesław Wycech.

Order Sztandaru Pracy II 
Klasy otrzymali: Wacław Bu­
drewicz — dyrektor POM Świ­
dwin, woj. koszalińskie; Jan 
Kędzierski — przewodniczący 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej Śnicciska, pow. Środa 
Wlkp.; Bolesław Krasecki — 
dyrektor PGR Mierczyce, pow.

Dokończenie na str. 2

Wokół spraw Kanału Sueskiego

Nieprzejednane stanowisko Izraela
Znowu walki w Ammanie

Jak donoszą z Jerozolimy, izraelski rzecznik wojskowy po 
raz dziesiąty oskarżył ZRA o naruszenie porozumienia o prze 
rwaniu ognia w strefie Kanału Sueskiego. Ta ostatnia skar­
ga izraelska, jak i wszystkie poprzednie, została przekazana 
misji obserwatorów ONZ na Bliskim Wschodzie.

Poległym za władzę ludową
Odsłonięcie pomnika w Pleszewie

W sobotę w godzinach popołudniowych w Pleszewie na 
lacu Wolności odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika po­

ległych w walkach o utrwalenie władzy Nidowej.
W uroczystości udział wzię­

li m. in. zastępca członka KC 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada, szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowe­
go. gen. bryg. Andrzej Poraj- 
ski. zastępca komendanta Wo­
jewódzkiej Komendy MO. płk. 
Alojzy Cygański, prezes Zarżą 
du Okręgu ZBoWiD, płk. Hen 
ryk Mazur, kierownik Wydzia 
łu Administracyjnego KW 
PZPR Romuald Sobolewski, za 
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR Ma­
rian Cegła, sekretarz Prezy­
dium WRN Bogdan Gawroń­
ski, przewodniczący przodują­
cej RSP Nowy Świat Stanis­
ław Królik, przedstawiciele 
władz powiatu.

Referat okolicznościowy wy­
głosił Alojzy Staszewski — I 
sekretarz KP PZPR w Plesze­
wie. Powiedział on m. in. „No_ 
w*y ustrój socjalistyczny Pol­
ski zrodził się w ostrej walce

klasowej z reakcyjnym podzie 
miem. Na terenie powiatu ple 
szewskiego zamordowanych zo 
stało 14 patriotów, w tym 
funkcjonariusze MO i Służby 
Bezpieczeństwa. Dla uczczenia 
ich pamięci wzniesiony został 
przez miejscowe społeczeństwo 
pomnik. Nie zapomnimy ich 
nigdy, jak nie zapomnimy bo­
haterów Września, obrońców 
Westerplatte, Warszawy".

Odsłonięcia pomnika doko­
nał sekretarz KW PZPR .1. Za 
sada, w towarzystwie A. Sta­
szewskiego i wdowy po zamor 
dowanym milicjancie Marty 
Wieczorek.

Pod pomnikiem złożono wią 
zanki kwiatów. Następnie od­
był się apel poległych.

Pleszewska uroczystość była 
wielką manifestacją społeczeń 
stwa Ziemi Pleszewskiej dla 
uczczenia rocznicy pamiętnego 
"Września. (Ikt)

W sobotę izraelski minister 
obrony Mosze Dajan wystąpił 
przed mikrofonami radia izra­
elskiego. To co powiedział 
świadczy, iż utrzymuje on nie­
przejednane stanowisko w spra 
wie rzekomego naruszenia 
przez ZRA porozumienia o 
przerwaniu ognia w strefie Ka 
nału Sueskiego. Jego zdaniem 
w obecnej sytuacji powinno się 
wybrać między powrotem do 
stanu sprzed porozumienia o 
przerwaniu ognia a podjęciem 
rozmów od punktu zerowego, 
tak jakby porozumienie w ogó 
le nie istniało. Jeśli Stany Zjed 
noczone nie zdołają nakłonić 
ZRA do tego pierwszego, Izrael 
będzie uważał, że jest zwol­
niony z obowiązków wynika­
jących z porozumienia o prze­
rwaniu ognia.

Dodał on, że przedstawiciel
Dokońccenie na str. 2

Zachmurzenie zmienne, miejsca­
mi przelotne opady. Temperatura 
— od 14 stopni nad morzem, 15 — 
16 stopni w głębi kraju — do 18 
stopni na południu. Wiatry umiar 
kowane, na Wybrzeżu dość silne 
z kierunków zachodnich.

Stanisław Cozaś przewodniczącym
Rady Narodowej Poznania

W czerwcu tego roku Sejm PP.L powołał dotychczasowego 
przewodniczącego Prezydium RN Poznania Jerzego Kusiaka 
na stanowisko przewodniczącegi Komitetu Drobnej Wytwór 
czośoi. W związku z tym zrezygnował on z dotychczas pełnio 
ncj funkcji. Wczoraj Rada Narodowa dokonała wyboru no­
wego przewodniczącego, którym został Stanisław Cozaś, wice 
przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Na zwołaną wczoraj XIII Se 

sję Rady Narodowej przybyli, 
serdecznie witani, I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Kazimierz Barcikowski 
i przewodniczący Prezydium 
WRN Franciszek Szczerbal.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad sesji, odczytany 
został wniosek J. Kusiaka o 
zwolnienie go z funkcji prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania i rezygnacji z posia­
danego mandatu radnego. Ra­
da przyjęła do wiadomości 
wniosek J. Kusiaka i podjęła 
odpowiednią uchwałę.

Następnie zabrał głos radny, 
sekretarz KW PZPR Czesław 
Kończal. Omawiając 10-letnią 
działalność J. Kusiaka na sta­
nowisku przewodniczącego Pre 
zydium RN Poznania, pod­
kreślił jego społeczne zaangażo

Dokończenie na str. 2

Centralne obchody „Dnia Energetyka"

Order Sztandaru Pracy 
dla Zw. Zaw. Pracowników Energetyki

5 bm. pracownicy polskiej energetyki obchodzili po raz 
16 w Polsce Ludowej swe tradycyjne święto — „Dzień Ener­
getyka”. Tegoroczne obchody mają szczególnie uroczysty 
charakter, wiążą się bowiem z 50 rocznicą działalności Związ­
ku Zawodowego Pracowników Energetyki, który z tej okazji 
odznaczony został Orderem Sztandaru Pracy I klasy.
Centralna akademia „Dnia 

Energetyka" odbyła się w so­
botę w Sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie. W stolicy bowiem, 
przed 50 laty w listopadzie 
1919 r. — powstała pierwsza 
organizacja związkowa pracow 
ników zakładów gazowniczych, 
przekształcona z powstałej w 
1918 r. Rady Delegatów Robot­
niczych warszawskiej gazowni. 
W kilka miesięcy później po­
wołano do życia związek zawo 
dowy energetyków w stołecz­
nej elektrowni.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń-

Przed Dniem Kolejarza

Kaczkowo - nowa stacja 
na trasie Poznań—Wrocław

Wczoraj rano o godzinie 7.41 
pociąg relacji Wrocław-Poznań 
po raz pierwszy zatrzymał się 
na nowej stacji w Kaczkowie, 
w pow. leszczyńskim. Na ten 
dzień mieszkańcy tej i okolicz 
nych wsi czekali długie lata. 
Przystanek w Kaczkowie jest 
bowiem dla nich wielkim udo­
godnieniem. Dotychczas przy 
korzystaniu z usług PKP mu- 
sieli dojeżdżać do odległej o 5 
km Rydzyny lub o 6 km Bo­
janowa.

Po uzyskaniu zgody władz 
kolejowych na budowę przy­
stanku, powołano tam komitet 
jego budowy. W ciągu 3 mie­
sięcy ludność wsi Kaczkowo, 
Lasotki, Rojęczyn i Jabłonna, 
młodzież szkolna i członkowie 
ZMW, wspomagani fachową 
pomocą kolejarzy, wybudowa­
li w czynie społecznym 2 pero 
ny. Wartość ich pracy ocenia 
się na 300 tys. zł. Oświetlenie 
peronów wykonali kolejarze. 
W przyszłym roku w zaadapto 
wanym pomieszczeniu budyn­
ku stacyjnego urządzona zo­
stanie poczekalnia, a perony 
otrzymają dachy, (r)

ski, zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, mini­
ster górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga, przewodniczący 
Komitetu Pracy i Płac — Mi­
chał Krukowski.

Szczególnie uroczysty mo­
ment aKademii — to dekora­
cja sztandaru Związku Zawo­
dowego Pracowników Energe­
tyki Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy. Aktu dekoracji do­
konał Ignacy Loga-Sowiński.

W swym wystąpieniu prze­
kazał on energetykom i pra­
cownikom gazownictwa ser­
deczne pozdrowienia i gratula 
cje od Komitetu Centralnego 
PZPR i osobiste od Władysła­
wa Gomułki oraz od naczel­
nych władz państwowych, 
CRZZ i całego naszego ruchu 
zawodowego.

Następnie przypomniał tra­
dycje Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki, je­
go udział w walce o wolność i 
sprawiedliwość społeczną. 
Wskazał również na osiągnię­
cia polskiej energetyki i stoją­
ce przed nią zadania.

Przewodniczący CRZZ wyra 
ził przekonanie, że dotychcza­
sowe bogate doświadczenia e- 
nergetyków i ich związku da­
ją gwarancję dalszych sukce­
sów.

Następnie zabrał glos wice­
premier Piotr Jaroszewicz. Mó 
wiąc o wielkim dorobku pol­
skiej energetyki w minionych 
26 latach. P. Jaroszewicz pod­
kreślił wkład, jaki w jej osiąg 
nięcia wniósł Zw. Zaw. Prac. 
Energetyki. Dotychczasowe o- 
siągnięcia produkcyjne i tech­
niczne polskich energetyków, 
budowniczych elektrowni i sie 
ci elektrycznych pozwalają 
wierzyć, że zarówno bieżące za 
dania, jak i nowe zamierzenia 
rozwoju tej branży zostaną wy 
konane. Mówca przekazał w 
imieniu rządu i premiera Józe 
fa Cyrankiewicza serdeczne 
podziękowania energetykom za 
dotychczasową pracę i życzył 
im dalszych, jak najlepszych 
osiągnięć. (PAE)

STANISL.tW COZAS urodził się 
29. 06. 1923 r. w Skalmierzycach, 
pow. Ostrów Wlkp. w rodzinie ro­
botniczej. Bo 1939 r. ukońęzył szko 
łę podstawową i trzy klasy gi­
mnazjum w Kaliszu.

W okresie okupacji pracował po 
czątkowo jako robotnik, a następ 
nie aresztowany przez okupanta 
przebywał w więzieniu W' Rado- 
goszczu, w Ostrowie Wlkp. oraz 
w Lipsku.

Po zakończeniu działań wojen­
nych aktywnie uczestniczył w erga 
nizowaniu władzy ludowej i admi 
nistracji państwowej na teranie wo 
jewództwa poznańskiego.

W roku 1950 podjął pracę w orga 
nach rad narodowych, pełniąc od 
1964 r. funkcję zastępcy Przewodni 
czącego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

Stanisław Cozaś w 1953 r. ukoń­
czył studia wyższe na Wydziale 
Prawa LAM w Poznaniu. Jest człon 
kiem Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

W okresie swojej pracy pełnił 
szereg odpowiedzialnych funkcji 
społeczno-politycznych i za ca­
łokształt swojej działalności został 
odznaczony m. in. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski oraz Sztandarem Pracy II kj.

Znowu eksplozja 
w Belfaście

W Belfaście, stolicy Irlandii 
Północnej, nastąpiła w piątek 
w nocy eksplozja ładunku wy­
buchowego, który został podło­
żony w miejskim transforma­
torze. W pobliżu miejsca eks­
plozji policja znalazła ciężko 
rannego mężczyznę, który na­
tychmiast został przewieziony 
do szpitala. (PAP)

Zwolennik reform 
prezydentem Chile

Socjalista Salvador Allendc, 
kandydat na prezydenta z ra­
mienia bloku partii politycz­
nych występujących o demo­
kratyczne przemiany' w Chile, 
otrzymał największą liczbę 
głosów w czasie przeprowadzo 
nych w piątek w tym kraju 
wyborów prezydenckich.

W skład bloku „Jedność Na­
rodowa", który wysunął kan­
dydaturę Allende\ wchodzą 
partie: komunistyczna, socjali­
styczna, radykalna i socjalde­
mokratyczna. a także „Nieza­
leżna Akcja Narodowa” i 
„Ruch Wspólnej Akcji Narodo­
wej". Program wyborczy tego 
bloku przewiduje konkretne 
kroki w walce o demokrację i 
przeprowadzenie radykalnej re 
formy rolnej oraz wiele innych 
zakrojonych na szeroką skalę 
przemian gospodarczych i spo- 
Jecinych. (PAP)



W poszukiwaniu modelu Wydawnictwo Poznańskie Dla usprawnienia gospodarld

kierowania rozwojem kultury
L. Motyka o konferencji weneckiej

Do Warszawy powróciła z Wenecji delegacja z ministrem 
kultury i sztuki Lucjanem Motyką, która brała udział w zor- 
ganizowanej przez UNESCO pirwszej światowej konferencji 
międzyrządowej w sprawie „zagadnień instytucjonalnych, ad­
ministracyjnych i finansowych, dotyczących polityki kultural­
nej”.

Trzeba na wstępie powie­
dzieć —oświadczył min.Lucjan 
Motyka w rozmowie z przed­
stawicielem PAP red. Janiną 
Kapuścińską — że konferencja 
przerosła swymi rozmiarami i 
znaczeniem nawet zamierzenia 
jej organizatorów. W spotka-
niu weneckim 
przedstawiciele

uczestniczyli
88 krajów

członkowskich UNESCO, repre 
zentanci 14 międzynarodowych 
organizacji (których działal­
ność związana jest z kulturą) 
oraz ponad 40 ministrów kul­
tury

Dyskusja ogniskowała się wo 
kół bardzo licznych i często­
kroć kontrowersyjnych próbie 
mów, wśród których znalazły 
się m. in. sprawy modelu kie­
rowania rozwojem kultury, 
dróg wiodących do upowszech­
nienia zdobyczy kulturalno •

oświatowych wśród najszer­
szych mas, społecznego mece­
natu. współdziałania społecz­
nych i artystycznych organiza­
cji.

Wypada stwierdzić, iż żarów 
no Polska jak i pozostałe kra ­
je socjalistyczna wniosły po­
ważny wkład do dyskusji me­
rytorycznych.

Znalarro to odbicie za­
równo w rezolucjach i uchwa­
łach konferencji, w których 
kraje te przeforsowały własne 
spojrzenie na wiele proble­
mów, jak też i we wnioskach 
końcowych.

Większość dyskusji odbywa­
ła się w toku żywych polemik, 
w czasie których poruszano ta­
kie zagadnienia jak np.: spra­
wę wolności twórczej, mecena­
tu państwowego, wyznaczni- 
kuw stosowanych przy zaszere

gowUniu jakiegoś kraju do 
państw rozwiniętych lub nie- 
rozwiniętych kulturalnie itp 
Ustosunkowując się do tych 
problemów i podkreślając na­
sze stanowisko, które sprowa­
dza się do popierania i upo­
wszechniania tylko tych dzieł, 
które odpowiadają najszerzej 
pojętym ideom humanizmu i 
postępu społecznego, wskazy­
waliśmy np. na bezsens mie­
rzenia stopnia rozwoju kultu 
ralncgo jakiegoś kraju miara 
jego postępu cywilizacyjnego i 
technicznego.

Konferencja wenecka stanie 
sie niewątpliwie punktem wyj 
ścia dla wielu Dalszych, mię­
dzynarodowych inicjatyw w 
dziedzinie kultury. Jej efektem 
będą np. spotkania regionalne, 
któie zainicjuje planowana 
konferencja europejska.

gości delegację norweską
Na zaproszenie Wydawnict­

wa Poznańskiego przybyła do 
Polski delega-ja wydawców 
norweskich, której przewodni 
czy p. Arthur Holinesland - pre 
zes stowarzyszenia wydawców 
norweskich i dyrektor naczel­
ny Wydawnictwa Aschehoug w 
Oslo. W skład delegacji wcho­
dzi dr Mirhael Selherg z In­
stytutu Slawistycznego Uni­
wersytetu w Oslo — przewod­
niczący Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Norweskiej.

Goście norwescy przebywa­
ją od piątku w Poznaniu, za­
poznając się z działalnością Wy 
dawnictwa Poznańskiego. Kon 
takty Wydawnictwa Poznań­
skiego z autorami i wydawca­
mi skandynawskimi datuja się 
od początku działalności Wy­
dawnictwa — ich rezultatem 
jest „Seria Dzieł Pisarzy Skan 
dynawsklch”.

W roboczych rozmowach z 
kierownictwem Wydawnictwa 
omówiono sprawy przekładu 
dzieł polskich autorów na ’ę-
zyk norweski oraz 
przekładów utworów 
norweskich na język

dalszvch 
pisarzy 

polski

Odznaczenia przodujących rolników
Dokończenie ze str. 1

Legnica; Alfons Kujawski — 
rolnik indywidualny Fałkowo, 
pow. Gniezno; Feliks Niesio- 
będzki — dyrektor PGR Bara­
nowo, pow. Morąg; Florian 
Stokłosa — dyrektor Zakładów 
Naprawczych Mechanizacji 
Rolnictwa Słupek; Paweł Tu­
rowski — rolnik indywidualny, 
Tomeszkowo, pow. Olsztyn.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali m. 
in. mgr inż. Jan Baier — dy­
rektor kombinatu PGR Ma­
nieczki, inż. Bogumił Paul — 
dyrektor PGR Bieganowo, woj. 
poznańskie.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czony’ został m. in. Jan Jasku-
ła rolnik indywidualny z
Księżna w powiecie wrzesiń­
skim.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mali m. in. Bronisław Kępa — 
rolnik indywidualny z Roz- 
twina (pow. Krotoszyn) oraz 
Krystyna Skudlarek — rolnik 
indywidualny z Miejskiej Gór­
ki w powiecie rawickim.

przyczyniać się do dalszego 
rozwoju naszego rolnictwa.

W czasie spotkania do zebra 
nych przemówił I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka. który scharakteryzo­
wał sytuację w naszym rolnic­
twie i podziękował obecnym 
rolnikom za ich dotychczasową 
pracę, życząc dalszych osiąg­
nięć!

Składając odznaczonym serdecz 
ne gratulacje I sekretarz KC 
PZPR przekazał wszystkim rolni­
kom i pracownikom rolnictwa wy 
razy podziękowania i uznania za 
ofiarną pracę w obecnym, nies­
przyjającym dla naszej gospodar 
ki rolnej roku.

Zwracam się do was, jako do 
przodujących rolników, reprezen­
tantów najlepszych gospodarstw 
— powiedział — osiągajcie dobre 
plony. Wasz przykład powinien 
zachęcać sąsiadów, aby i oni dosz 
li do poziomu waszych gospo­
darstw. Możliwości takie istnieją, 
będziemy się starać je powięk­
szać, stwarzać jak najlepsze wa­
runki dalszego wzrostu produkcji 
rolniczej. Program wysunięty na 
IX Plenum KC Partii należy na­
dal konsekwentnie realizować.

Mówca podkreślił doniosłe zna­
czenie służby rolnej, kółek i orga 
nizacji rolniczych.

Pierwsza w kraju „giełda maszyn“
Powołany z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego partii 

we Wrocławiu od 1 stycznia br. „bank rezerw” systematy­
cznie rozwija swoją pożyteczną działalność. Poczynając od 
lipca br. specjaliści z Wojewódzkiego Ośrodka Informacji 
Naukowo-Technicznej i Ekonomicznej poszerzyli działalność 
„banku rezerw” o zagadnienia upłynniania i zagospodaro­
wywania zbędnych maszyn. Do końca sierpnia z 69 zakła­
dów i fabryk Dolnego Śląska napłynęły zgłoszenia—oferty o, 
835 zbędnych maszynach, w tym do upłynnienia zgłoszono 
790, zaś do „wypożyczenia” — 45 maszyn. Wszystkie te ma­
szyny znajdują się w dobrym stanie technicznym i mogą 
oddawać znaczne jeszcze usługi w wielu fabrykach.
We wrześniu, z inicjatywy 

wydziału ekonomicznego KW
PZPR, 
zerw”
Polsce 
której

dolnośląski „bank re- 
zorganizuje pierwszą w 

„giełdę maszyn”, na 
będą one przekazywane

Młodzież gościem 
Józefa Winiewicza

W sobotę 5 bm. wiceminister 
spraw zagranicznych Józef Wi 
niewicz przyjął uczestników z 
Finlandii, Norwegii i Szwecji 
polsko-skandynawskiego semi­
narium młodzieży wiejskiej zor 
ganizowanego przez ZMW w 
dniach 1 — 6 bm. w Rozalinie 
koło Warszawy. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
OKWOM-u i Zanządiu Główne­
go ZMW. (PAP)

Goście z uznaniem oceniali do 
robek Wydawnictwa Poznań­
skiego w zakresie przekładów 
literatury krajów skandynaw­
skich, podkreślali staranną sza 
tę edytorską i graficzną ksią­
żek.

W czasie dalszego pobytu w 
Polsce delegacja norweska 
przeprowadzi rozmowy w Mim 
sterstwie Kultury i Sztuki oraz 
w Agencji Autorskiej, (na)

nieodpłatnie między przedsię­
biorstwami państwowymi lub 
też odpłatnie — spółdzielniom. 
Fachowcy „banku rezerw” 
przygotowują prospekt, w któ 
rym zawarte będą informacje 
o rodzaju, ilości, stanie i wa­
runkach zakupu (wypożycze­
nia — przekazania) zbędnych 
maszyn. Prospekty zostaną ro 
zesłane przed otwarciem „gieł 
dy maszyn” do wrocławskich 
fabryk.

Przewiduje się, że „giełdy 
maszyn”, będą organizowane 
w przyszłości systematycznie. 
Usprawni to działalność pla­
cówki „REMO” (Zjednoczo­
nych Zakładów Remontów Ob 
rabiarek), która zajmuje się 
we Wrocławiu sprzedażą 
(upłynnianiem) niewykorzysta 
nych maszyn.

Aktywa dolnośląskiego „ban 
ku rezerw” rosną, „pęcznieją” 
segregatory zgłoszeń o niewy- 
korz.ystanych maszynach, wzra 
sta liczba ofert z fabryk po­
szukujących określonych re­
zerw maszynowych. Aby 
usprawnić informacje o stanie 
i możliwościach wykorzysta­
nia maszyn „w sztabie” „ban 
ku rezerw” — w Wojewódz­
kim Ośrodku Informacji Nau 
kowo-Technicznej rozpoczęto 
prace przygotowawcze do wy 
korzystania w tym celu elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej. Fabryki będą mogły za 
pośrednictwem dalekopisu o- 
trzymywać niemal natych­
miast (w ciągu 15—30 minut) 
potrzebne informacje wprost 
z komputera na temat istnie­
jących rezerw pracy maszyn.

PAP

Wystawa oręża 
polskiego w Tokio

FDP przeciwko członkom 
„Akcji Narodowo-Liberalnej“

Zarząd federalny Wolnej Partii Demokratycznej (FDP) no-

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienie podzię­
kował dyrektor Kombinatu 
PGR Manieczki — mgr inż. 
Jan Baier. Zapewnił on. że 
wszyscy rolnicy i pracownicy 
rolni nadal nie będą szczędzić 
wysiłków. Jarając się w swej 
codziennej pracy jak najlepiej

MŁODZI ROLNICY 
NA SPOTKANIU 

W MINISTERSTWIE 
ROLNICTWA

Tradycyjnym zwyczajem 5

ZOO i dżungla
W Clark Field, na Filipinach, 

gdzie stacjonują oddziały ame­
rykańskie. żołnierze spędzają
wiele godzin miejscowym
ogrodzie zoologicznym. Agen­
cja United Press wyjaśniła, że 
amerykańscy rekruci nie dla­
tego goszczą w zwierzyńcu, że 
ukochali faunę; przyczyna ich 
zoologicznych zainteresowań 
jest zupełnie inna. Mianowicie 
żołnierze szkoleni są na tere­
nie ZOO. pod ’ okiem specjal­
nych instruktorów, jak prowa-
dzić działania zbrojne w 
<15.

W ciągu sześciu lat 
ogród zoologiczny w

dżun-

przez 
Clark

Fietd przewinęło się 35.000 żoł­
nierzy. Przerzucono ich następ 
nie na kontynent azjatycki, zo­
stali użyci do walk w Wietna­
mie oraz w Laosie. Ponoć mi­
mo wysiłków ze strony dyrek­
cji ZOO oraz instruktorów, re- 
prezentaei US Army, trafiwszy 
do Wietnamu, mieli uznać, że 
dżungla a Iż Clark Field, a 
dżungla wietnamska — to jed­
nak zupełnie coś innego...

(wp)

iiiiiiiiuiilinii min nim
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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bm. — w przeddzień central­
nych uroczystości dożynko­
wych, w Ministerstwie Rolnict 
wa odbyło się spotkanie gru­
py młodych przodujących rol­
ników — aktywistów ZMW z 
kierownictwem resortu. Na spot 
kanie przybyli: z-ca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski, zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Roman Stachur- 
ka, kierownik Wydziału Eko- 
nomiczno-Rolnego NK ZSL — 
Bolesław Nazimek i sekretarz 
generalny CZKR — Stanisław 
Tomaszewski.

Wzorowych młodych rolni­
ków, reprezentantów wszyst­
kich województw kraju, powi­
tali minister rolnictwa — Jó­
zef Okuniewski i wicemini- 
ter — Longin Cegielski.

Następnie odbyła się uro­
czystość dekoracji najbardziej 
zasłużonych w pracy zawodo­
wej i społecznej młodych go­
spodarzy.

Z rąk M. Jagielskiego, J. 
Okuniewskiego i L. Cegielskie 
go 13 osób otrzymało Srebrne 
Krzyże Zasługi, a 47 Brązowe. 
Wśród odznaczonych są m. in. 
Maria Rybka i Piotr Śygusch 
z województwa opolskiego, któ 
rzy zdobyli ostatnio zaszczyt­
ny,tytuł młodego mistrza ple­
nów w ogólnokrajowym współ 
zawodnictwie pracy, organizo­
wanym przez ZMW. Wielu'od 
znaczonych, to wojewódzcy 
przodownicy kampanii pomocy 
żniwnej ZMW pod hasłem 
„Każdy kłos na wagę złota”.

PAP

Zmiany w zarządzaniu 
przemysłem ziemniaczanym

Od 1 lipca br. nastąpiły zmia 
ny organizacyjne w wielkopol 
skim przemyśle ziemniacza­
nym. Pięć dotychczas samodziel 
nych przetwórni ziemniaków 
na mączkę, krochmal, płatki i 
inne produkty pochodne, two­
rzy obecnie jedno: Wielkopol­
skie Przedsiębiorstwo Przemy 
słu Ziemniaczanego z siedzibą 
w Luboniu. Poza lubońskim za 
kładem, należą do niego czte­
ry dalsze: w Pile, Wronkach 
Wągrowcu i Stawie (pow-at 
słupecki).

Kierownictwo Zjednoczenia, 
któremu podlega zreorganizo­
wane przedsiębiorstwo, spodzie 
wa się w wyniku tych zmian, 
znacznych efektów ekonomice 
nych i usprawnień produkcyj­
nych. Zmniejszy się m. in. licz 
ba pracowników administracji.

(kj)

si sie z zamiarem wdrożenia przeciwko czołowym przedsta­
wicielom tzw. „Akcji Narodowo-Liberalnej” (NLA) postępo­
wania o wykluczenie z partii:
Według informacji agencji 

DPA plany te rozważono na po 
siedzeniu 30 osobowego zarzą­
du federalnego liberalnej FDP, 
któremu przewodniczył Walter 
Scheel.

Na posiedzeniu zarządu nie 
ustalono, przeciwko jakiej gru 
pie przedstawicieli AkcJI Nar o 
dowo-Liberalnej ma byc wdro 
żonę postępowanie o wykluczę 
nie z partii. Jak wiadomo, naj 
poważniejszymi eksponentami
konserwatywnego skrzydła
FDP są: były przewodniczący 
FDP Erich Mende, deputowa­
ny do Bundestagu z FDP Sleg 
fried Zoglmann i sekretarz A- 
kcji Narodowo-Liberalnej Kurt 
Meyer. Zoglmann nie u.-zesini 
czyi w posiedzeniu zarządu, 
które obradowało we Fran­
kfurcie nad Menem, ponieważ 
miał wygłosić przemówienie w 
Hanowerze na zebraniu założy 
cielskim dolnosaksońsk;ej orga

nizacji Akcji Narodowo -Libe­
ralnej.

Po posiedzeniu zarządu ze­
brał się Komitet Naczelny 
FDP, który wysłuchał spra­
wozdania przewodniczącego 
FDP, ministra spraw zagra­
nicznych Waltera Scheela, na 
temat rokowań przeprowadzo­
nych w Moskwie.

Sekretarz NLA Kurt Meyer 
w wywiadzie dla „Berliner Mer 
genpost” niezwykle ostro zaata 
kował przewodniczącego FDP 
Waltera Scheela. Zarzucił on 
Scheelowi, że „jako minister 
spraw zagranicznych realizo­
wał w praktyce podczas -okc- 
wań w sprawie układu NRF — 
ZSRR „Politykę rezygnacji”.

PAP

Wokół spraw Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str }

Izraela w ONZ, ambasador Te- 
koah pozostanie jeszcze przez
pewien czas 
kontynuować
związku 
wynikły 
giem.

w Izraelu, aby 
konsultacje w

ze sprawami, które 
z rozmów z Jarrm-

ZRA WOBEC 
IZRAELSKICH OSKARŻEŃ

Sobotni „Al-Ahram” pisze, 
że ZRA odrzuciła amerykań­
skie oskarżenia o naruszenie 
Dorozumienia o przerwaniu 
ognia w strefie Kanału Sue­
skiego. W piątek minister 
spraw zagranicznych ZRA we­
zwał Donalda Bergusa. który 
reprezentuje interesy amery­
kańskie w Kairze i przedsta­
wił mu stanowisko ZRA w tej 
sprawie.

.,Al-Ahram” przytacza treść li­
stu. który Donald Beretu wręczył 
w imieniu rządu Stanów Zjedno­
czonych ministrowi Riadowi. Zda 
niem USA. ZRA naruszyła poro­
zumienie o przerwaniu ognia 20 
razy. List zawiera opis tych przy­
padków. Wśród nich Amerykanie 
wyliczała 11 przypadków wyposa­
żenia w rakiety stanowisk, które

— ZRA dostarczyła USA infor­
macji świadczących c tym. że to 
Izrael pogwałcił porozumienie bu 
duiac fortyfikacje na okupowa­
nym wschodnim brzegu Kanału 
Sueskiego:

— ZRA zwraca uwagę, że USA 
same również pogwałciły porozu­
mienie nie dostarczając Izraelowi 
samolotów ..Phantom” do czego 
zresztą Waszyngton sam sie przy­
znał.

ZNÓW WALKI 
W AMMANIE

Nowe gwatłowne starcia wy

w momencie wejścia w życie po- < 
rozumienia o przerwaniu ognia

buchły w nocy z piątku na so 
bote w Ammanie — już do raz 
trzeci w tym tygodniu. Walki 
toczyły sie w różnych dzielni­
cach miasta, a zwłaszcza w do 
tvchczas względnie spokojnej 
Dżebel Amman, gdzie mają 
swoja siedzibę ambasady oraz 
ministerstwa.

W sobotę rano radio ammań 
skie przerwało swój program, 
aby poinformować, że król Hu 
sain wydał oddziałom armii 
jordańskiej rozkaz opuszcze­
nia w niedziele Ammanu. Nie 
zmieniło to jednak sytuacji w 
mieście. (PAP)

nie posiadały 
strefie obietei 
jawiły sie. jak 
we stanowiska

przerwz.niu ognia
rakiet. Ponadto w 
porozumieniem po­
twierdza USA. no- 
rakietowe oraz na-

stąpiło przesunięcie pozycji arty­
lerii.

Odpowiedź ZRA na te oskarże­
nia zawiera następujące punkty:

— ZRA iest zdziwiona tym. że 
Stany Zjednoczone przyjęły izrael 
skie oskarżenia tak bezkrytycz­
nie:

— ZRA nie uczyniła nic. co sta­
nowi naruszenie porozumienia • 
przerwaniu omia;

Dziennikarze PAP 
gośćmi U Thanta

W związku ze zmianą stano 
wiska korespondenta PAP 
przy ONZ, sekretarz general­
ny ONZ. U Thant, 
bm. dziennikarzy 
Agencji Prasowej:

przyjął 4 
Polskiej 

red. Sta-
nisława Głębińskiego, który po 
zakończeniu 3-letniej kaden-
cji powraca do kraju 
obejmującego stanowisko
Jerzego Górskiego.

W czasie bezpośredniej

oraz 
red.

roz-
mowy Sekretarz Generalny in 
teresował się formami infor­
macji polskiej opinii społecz­
nej o działalności ONZ i jej 
organizacji wyspecjalizowa­
nych. (PAP)

Z procesu Mansona

Zmiana prokuratora
W procesie Mansona zmieniono 

prokuratora. Miejsce Aaron Sto- 
vitza zajął Donald Musich.

Przedstawiciel sądu stanowego 
oświadczył, że posunięcia tego do 
konano, ponieważ proces przecią­
ga sie i Aaron I Stovitz musi po­
wrócić do swoich obowiązków, 
wobec czego nie będzie mógł na­
dal występować jako prokurator 
w procesie Mansona. (PAP)

4 bm. w obecności przedsta- 
wicieli dworu cesarskiego księ 
cia i księżniczki Takamatsu 
odbyło się w Tokio uroczyste 
otwarcie wystawy „Złoty wiek 
oręża polskiego”, na którą 
składają się eksponaty pochb- 
dzące z w. XVI - XVIII ze 
zbiorów muzeów w Krakowie, 
Warszawie i Kórniku. (PAP)

S. Cozaś przewodniczącym 
Prezydium RN Poznania

Dokończenie ze str. 1 
wanie i pasję, z jaką realizo­
wał wszystkie zadania zmie­
rzające do rozwiązania próbie 
mów tak wielkiego organizmu 
miejskiego jakim jest Poznań. 
W imieniu PZPR, ZSL, SD 
FJN oraz innych organizacji po 
litycznych i społecznych C. Koń 
czai podziękował J. Kusiakowi 
za tak owocną pracę i życzył 
jak najlepszych osiągnięć na 
nowym stanowisku.

W imieniu Komisji Porozu­
miewawczej partii i stronnictw 
politycznych, zespołu poselskie 
go, Frontu Jedności Narodu, 
C. Kończal zgłosił kandydatu­
rę Stanisława Cozasia, dotych­
czasowego wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN w Poz­
naniu na stanowisko przewod­
niczącego Prezydium RN Poz­
nania.

W tajnym głosowaniu Rada 
Narodowa jednomyślnie wy­
brała Stanisława Cozasia no­
wym przewodniczącym Prezy­
dium RN Poznania.

J. Kusiak, który z rąk prze­
wodniczącego Sesji, Mariana 
Paluchowskicgo otrzymał Ho- 
norową Odznakę miasta Poz­
nania, w serdecznych słowach 
podziękował za wyróżnienie i 
za dotychczasową współpracę 
wszystkim działaczom i miesz­
kańcom Poznania. Jednocześ­
nie nowemu Przewodniczące­
mu życzył jak najlepszych o- 
siągnięć w nowej pracy. J. Ku 
siak przekazał S. Cozasiowi in­
sygnia władzy.

Na zakończenie Sesji zabrał 
głos przewodniczący Prezydium 
RN Poznania S. Cozaś. Podzię 
kowal on Radzie za jednomyśl 
ny wybór i okazane zaufanie. 
Mówca zapewnił, że całe Pre­
zydium pod kierownictwem i 
kontrolą Rady dołoży wszel­
kich starań, aby zrealizować 
zadania stojące przed władza­
mi miejskimi. (s)
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Geografia i planowanie
% arastaiaca stopniowo 
% rola nauki w życiu 

soołeczno - ekonomicz­
nym spowodowała na­
rodziny tzw. rewolucji 

naukowo-technicznej, w któ­
rej przebiegu szczególna rola 
przypadła wielkim katastro­
fom cywilizacyjnym obydwu 
wojen światowych XX wieku. 
Zarówno bowiem przygotowa­
nia do działań wojennych, jak 
i nastennie usuwanie skutków 
zniszczeń wojennych oraz ści­
śle z nimi związane poteżne ru 
chy społeczne (nn. w ZSRR) 
stały sie impulsem do stosowa 
nia coraz to nowych technik, 
wypierających stare, mniej 
efektywne, do odkrywania no­
wych zasobów przyrody, dp 
naukowej organizacji życia go 
snodarczego. Nauka stała sie 
jedna z najważniejszych sił 
produkcyjnych społeczeństwa.

Oceniły to dobrze największe 
potęgi gospodarcze świata. W 
Związku Radzieckim cała nau 
ka została wciągniętą w pro­
ces budowy socjalizmu, a w bo 
gatych i wysoko uprzemysło­
wionych krajach zachodu, 
szczególnie w Stanach Ziedno 
czonych AP. zjawisko ..kupo­
wania” naukowców, inwesto­
wania w instytuty naukowo- 
badawcze. stało sie jedna z 
najpewniejszych dźwigni roz­
woju gospodarki.

Dla unaocznienia roli badań 
geograficznych w rewolucji nauki 
i techniki podkreślić trzeba te 
czvnniki. które z nia maia_ bez­
pośredni lub pośredni związek. 
Sa to takie środki produkcji 
jak ziemia (warunki naturalne, 
siły przyrody) i substancje 
naturalne (..skarby ziemi”), po­
wszechne środki pracy (budynki, 
ulice), systemy przewodzenia (sie­
ci przekazywania, pojemniki) i su 
rowce w ogóle (surowce pomocni­
cze). a w dziedzinie procesów pro­
dukcyjnych — terytorialny po­
dział pracy.

Rola badań geograficznych 
z konieczności stawia 
przed geografia wyraźne 

i odpowiedzialne zamówienie 
społeczne, które wyraża sie z 
jednej strony w rozpoznaniu, 
analizie rozmieszczenia prze­
strzennego i bilansowaniu zaso 
bów sił przyrody, to jest sub­
stancji i energii, a z drugiej 
strony w dokonaniu oceny ich 
wartości, czyli w tzw. ocenie 
środowiska geograficznego dla 
potrzeb gospodarującego czło­
wieka. W zadaniu pierwszym, 
dla którego można przyjąć na­
zwę badań geonomicznych. to 
znaczy badań pomiarowych za 
sobów i sił ziemi (przyrody), 
niektóre dziedziny sa domeną 
geologii, dyscypliny bardzo bli 
skiei geografii (zasoby surow­
ców mineralnych), ale w wiek 
szóści dziedzin to domena geo­
grafii fizycznej (np. us'. lenie 
zasobów wodnych) lub spccjali 
stycznych nauk geograficz­
nych jak np. geografii roślin, 
geografii zwierząt, geografii 
gleb, powierzchni zbiorowisk 
roślinnych, biomasy roślinnej 
itd.).

Zadanie drugie, to jest ocena 
środowiska geograficznego, to 

Niektórym ich postępkom towa­
rzyszą nasze ironiczne uwagi, 
ukradkowa wesołość, nieraz nie 

ukrywany śmiech. A oni — swoje, 
jakby nie zdając sobie sprawy jak kry 
tycznie ocenia ich postępki opinia 
publiczna, jak po prostu stają się 
śmieszni, nieraz — wręcz nieprzyjem­
ni.

Żaden przepis nikomu nie zabrania 
nieszkodliwego wygłupu, nieodpowie­
dzialnych gestów czy przyjmowania 
zarozumiałych póź. Jest to niby cał­
kiem prywatna sprawa Iksa czy Ygre- 
ka, że — ignorując społeczne reper­
kusje — zbłaźni się i ośmieszy przy la 
da okazji. Ale życie niesie sporo przy­
kładów, gdy bufoniarsko, tracąc 
umiar — zachowują się osoby z krę­
gów, które zwykło się określać jako po 
zostające „na świeczniku". A wtedy 
ich postępowanie staje się swoistym 
wzorcem, przez poniektórych naśla­
dowanym.

Naśladowcy ograniczają się natural­
nie do przyswajania pewnych osobli­
wych form bycia na przykład wybitne 
go adwokata, głośnego sportowca, sław 
nego pisarza, uczonego, bądź działa­
cza; sięganie po sukcesy na polu zawo 
dowym, czy społecznym, bedące udzia 
łem wymienionych — nie pociąga 
swym przykładem równie silnie...

Zdarzyło mi się działać w gronie 
osób, organizujących większą uroczys­
tość. Tylko z pozoru rozdział miejsc sta 
nowił trzeciorzędną kwestię. W prak 
tyce rzecz miała się wręcz przeciwnie: 
ważne są i rząd, i krzesło, w których 
się ludzi sadza, nie mówiąc już o pre­
zydialnym stole. Rozesłanie biletów za 
proszonym i — gdyby się dało — wy­
słuchanie ich komentarzy, towarzyszą, 
cym otwieraniu kopert z kartami wej­
ścia, stanowi znakomitą sondę obycza-

Sprawy powszednie

Umiar — rzadka cecha?
jową. Nigdy nie brak obrażonych, co 
to nie zostali należycie — w swoim 
mniemaniu — uhonorowani, więc zde­
cydowali się na uroczystość nie przy­
być. Nigdy nie brak też skwaszonych, 
którzy wprawdzie udział wziąć raczy­
li, ale przy pierwszej lepszej sposob­
ności dają organizatorom poznać, jak 
niestosownie zostali potraktowani.

— Jak potrzeba Kowalskiego do ta­
kiej bądź innej roboty, to Kowalski 
dobry — powiadają, niby to na stro­
nie. — A jak co do czego, to Kowalskie 
go pakuje się do jedenastego rzędu!

Chyba nie tylko ja znam przypad­
ki, kiedy kamieniem obrazy wobec oso 
by zasłużonej stało się niewlączenie 
tejże w skład ciała prezydialnego ja­
kiejś konferencji. Jakby ów stół pre­
zydialny był z gumy, gotowy do za­
pewnienia miejsc nieskończonej licz­
bie ludzi, a co najistotniejsze — jak 
gdyby udział w obradach, pośród ogó­
łu uczestników, był czymś postponują, 
cym. Śmieszne? Śmieszne, ale praw­
dziwe. I dość powszechne.

Dzwoni redakcyjny telefon. Znana 
osoba ze świata kultury podniesionym 
głosem wyraża swoje zdanie na temat 
informowania czytelników o jego spot 
kaniu — na ostatniej stronie, małym 
drukiem i bez fotografii. Nie pomaga­
ją perswazje, że strona ostatnia dzien­
nika jest równie czytana jak pierwsza 
ani próba komplementowania, że na 
rendez-vous ze znaną osobą niechyb­
nie zwali masa luda. Znana osoba jest 
oburzona i oznajmia gromko, że „wie

co to znaczy". Śmieszne? Zapewne. 
Ale i irytujące.

Albo z innej beczki. Zbliża się waż­
kie święto, krąg odpowiedzialnych lu­
dzi rozważa kandydatury zasłużonych, 
mogących pretendować do nagród. For 
mułuje się listę, której szczegóły — to 
się zdarza — przenikają do wiadomoś. 
ci zainteresowanych. I oto skądinąd 
poważny pracownik występuje z ambi 
cjonalnymi żalami, że skoro już go za­
proponowano, to dlaczego nie do na­
grody grupy A, jak to zrobiono w przy 
padku Zeta, a przecież wiadomo, że 
Zet... etc. Że jak tak, to może lepiej 
wcale nie, bo to krzywdzące. Śmiesz­
ne? Bo ja wiem? Raczej żenujące, zda­
jące się świadczyć o utraceniu poczu­
cia umiaru i skromności.

W tym roku to było, w którymś z po 
wiatowych miast. Powszechnie znarta 
postać przyjechała, by pogawędzić z 
miejscowymi obywatelami. Postać za­
żądała opieki nad swoim luksuso­
wym samochodem. Ale, że się na 
deszcz miało, niewystarczające wyda­
ło się przybyszowi nadzorowanie auta 
przez młodzież, zażądał był garażu. A 
gdy podczas wjeżdżania do niego za­
drasnął błotnik — obwieścił, że nic z 
gawędy nie wyidzie: jest zbyt zdener­
wowany uszkodzeniem. Śmieszne? Ra­
czej oburzające, acz prawdziwe, jak 
wszystkie z przedstawionych obraz­
ków.

Wyróżnienia i wręczanie odznaczeń 
państwowych. Ileż towarzyszy tym od 
świętnym chwilom przejawów bra­

już domena badań wybitnie 
geograficznych. Ta ocena doty 
czy korzyści, jakie człowiek 
wyciaga zarówno z samych za 
sobów i sił przyrody jak i z 
warunków ich występowania. 
Tutaj rzecz dotyczy dziedzin 
wartości i to zarówno zasobów 
substancjalnych i energetycz­
nych jak i sposobu, w jakim 
one występują.

Na przykład ważne jest nie tyl­
ko to. że w jakimś miejscu wy­
stępuję dużo wody podziemnej 
lub wody rzecznej ale i to*, czy ta 
woda jest zawsze do dyspozycji 
człowieka czy też sa okresy, w 
których należy pobór wodv ogra­
niczyć (zagadnienie cyklu obiegu 
wody) tzw. zasobów dyspozycyj-

iwlrec

nych). Dzięki temu ie.tl.ne tereny, 
w których nie ma ograniczeń lub 
sa one nieznaczne nadaia sie bez 
zastrzeżeń do zakładania w nich 
uieć wodnych, a inne, w których 
albo zasoby wodne sa ubogie albo 
występują ograniczenia w korzy­
staniu z nich, nadaia sie do po­
wyższego celu mniei lub sa w 
ogóle do tego celu niewskazane. 
Jest to zagadnienie tzw. kwalifika 
cii środowiska geograficznego, czy 
li kwalifikacji warunków korzysta 
nia z zasobów przyrody.

odobne usługi oddaie geo 
grafia fizyczna w dzie­
dzinie kwalifikacji ja­

kichś obszarów, nu. terenów 
miejskich do zabudowy czy w 
ogóle do zagospodarowania 
przestrzennego. Ta dziedzina 
badań, nosi miano t.zw. fizjo­
grafii urbanistycznej. W tych 
badaniach w oparciu o szczegó 
łowe badania np. geotechnicz­
ne (badanie nośności gruntów), 
hydrograficzne i hydrogeolo­
giczne (spływ powierzchniowy 
wód. wahania wód podziem­
nych. badania klimatu lokalne 
go. zbiorniki chłodnego powie­
trza. nasłonecznienie zboczy 
itd.). ustala sie takie klasyfika 
cie terenu pod zabudowę jak: 
I) — nadaiace sie bez zastrze­
żeń do zabudowy. II) — nada­
iace sie do zabudowy z zastrze 
żeniem. III) — niewskazane do 
Zabudowy i IV) — nie nadają­
ce się do zabudowy.

Jak widać ustalenie powyższych 
klas kwalifikacyjnych sprowadza 
sie do ustalenia pewnej skali war 
toścj terenu czyli inaczej mówiąc 
do wartościowania warunków wy 
korzvstania terenu przez człowie­
ka dla celów budownictwa. Takie 
wartościowanie terenu bywa też 
dokonywane inna jeszcze metodą 
wartościowania punktowego. Zna­
na jest powszechnie klasyfikacja 
gruntów, dokonywana nrzez glebo 
znawców. Tutaj klasy gruntów roi 
nych oznaczonych jako klasy T. 
II. Ilia i IHb. iva i IVb. V i VI 
określają względna wartość pro­
dukcyjna odpowiednich gleb tak, 
że najlepsza jest klasa I (aż do kia 
sy Hlb sa to tzw. gleby chronio­

ne). a najgorsza klasa Vi (najczę­
ściej przeznaczona Pod zalesienie).

Analogicznie do takiej punk 
tacji glebogeografia stosowa­
na dokonuje np. wartościowa­
nia punktowego atrakcyjności 
środowiska geograficznego dla 
rekreacji (wypoczynku stacjo­
narnego i turystyki). Dla zobra 
zowania takiego sposobu oce­
ny jako mniej znanego, załą­
cza sie przykład oceny atrak­
cyjności strefy podmiejskiej 
Poznania. W tym studium jako 
pole podstawowe oceny wyko 
rzystano naturalne jednostki 
powierzchni, takie jak doliny 
rzeczne, strefy pagórków, po­
wierzchnie płaskie, faliste, ryn 
ny jezierne. kompleksy lasów, 
łąk, podmokłe tereny zalewo­
we itd. Do tych różnej wielko 
ści jednostek powierzchni Drzv 
pisano ocene atrakcyjności ich 
środowiska geograficznego, 
przyjmując lako podstawę oce 
ny występowanie w terenie ta 
kich czynników atrakcyjności 
jak urozmaicona rzeźba po­
wierzchni czy obecność jezior.

Tak wiec wielki kompleks 
leśny Wielkopolskiego 
Parku Narodowego, po­

łożony na pd. zachód od Pozna 
nia. otrzymał w wartościowa­
niu aż 16 punktów (najbar­
dziej atrakcyjny) dlatego, że 
tutaj występują licznie pagór­
ki morenowe, piekne lasv i je­
ziora, a natomiast monotonna 
rolnicza równina rozpościera­
jąca sie na wschód od Pozna­
nia w stronę środy znalazł 
sie w klasach małej atrakcyj­
ności (od 2 dc 9 punktów) z 
powodu małego urozmaicenia 
rzeźby, braku większych lasów 
i braku jezior. Natomiast wiel 
kie tzw. Łęgi Obrzańskie (poło 
żonę miedzy Mosina. Kościa­
nem i Wielichowem) sa zupeł­
nie nieatrakcyjne (od 0 do 2 
punktów), ponieważ jest to te­
ren podmokłych łak. lasów 
przeważnie łęgowych, a wiec 
wilgotnych i bezjeziernych.

Ocenę atrakcyjności terenu ze­
stawia sie z dostępnością terenu 
dla mieszkańców Poznania, wyra­
żona tzw. izochronami. Sa to linie 
ograniczające teren, jaki dostęp­
ny .jest środkami masowej komu­
nikacji (kolej, autobusy) z Dworca 
Głównego w Poznaniu w ciągu 1 
i 2 godzin. W zasięgu jednej godzi 
ny znajduje sie szereg bardzo 
atrakcyjnych terenów, takich jak 
wspomniany już wyżej Wielkopol­
ski Park Narodowy. Rynny jezier 
ne: Kórnicko-Zaniemyska. Cybi- 
ny. Główny. Bogdanki. Jeziora 
Kierskiego. Lusowskiego i inne..

Przedstawiony wyżej przy­
kład wartościowania terenu 
może znaleźć zastosowanie w 
dziedzinie planowania regional 
nego. przy planowaniu rozdzia 
łu inwestycji na cele zagospo­
darowania rekreacyjnego tere 
nu. a wiec może bvć ważnym 
elementem regionalnej gospo­
darki planowej.

Prof. dr
TADEUSZ BARTKOWSKI

Dożynki — uwieczniane 
całorocznego trudu roi 
nika i tych wszystkich, 

którzy wraz z nim pracowa­
li, aby w naszej ojczyźnie nte 
zabrakło chleba. Na płycie 
warszawskiego Stadionu Dzie 
sięciolecia odbywa się wspa 
niały, barwny festyn ludo­
wy.

Z trybun stadionu podzi­
wiać go będę dziesiątki ty­
sięcy rolników. Wojewódz­
two poznańskie reprezento­
wać będzie 4 000 delegatów, 
którzy czterema specjalnymi 
pociągami odjechali wczo­
raj po południu i dzisiaj w 
nocy do stolicy.

Z całego kraju, ze wszyst­
kich województw zjechały 
najbardziej zasługujące na 
wyróżnienie artystyczne zes­
poły ludowe, by swym kunsz 
tem uczcić święto plonów. 
Przygotowania trwają niemal 
cały rok w różnych fazach 
i w różnym nasileniu.

Zakończyły się ostatnie pró 
by. Już na miejscu, w stoli­
cy 89 zespołów tanecznych, 
(w tym 75 par z Wielkopol­
ski), 14 ludowych kapel i 
cztery chóry cyzelują arty­
styczny wyraz układów • 
kompozycji. Ekipa kierująca 
widowiskiem pod wodzę Wi­
tolda Jarmuły wszystkiego do 
gląda, wprowadza jeszcze

SPOJRZENIE NA WRZESIEŃ

Scenarzystą i realizatorem 
pełnometrażowego filmu 
dokumentalnego pt. 

„Spojrzenie na Wrzesień” jest 
Maciej Sieński. Film składa 
się z trzech części. Pierwsza 
nosi tytuł „Droga izolacji” i 
prezentuje najważniejsze wy­
darzenia polityczne i militar­
ne w Europie, poprzedzające 
hitlerowski atak na Polskę. 
Część druga — „Samotna wal­

Plon niesiemy
ostatnie poprawki, by Cen­
tralne Dożynki wypadły jak 
najokazalej. Ponad 2500 ludo 
wych artystów przez wiele 
godzin dziennie ćwiczy ukła 
dy taneczne, kompozycje 
alegoryczne, przyśpiewki... 
Rozrzuceni po warszawskich 
stadionach w ciągu dwu ty­
godni najpierw w małych 
grupach dopracowywali for­
mę. A nie było to łatwe. Ze 
brani z różnych dzielnic Pol 
ski, mający własne tradycje 
musieli stworzyć jeden zgra­
ny zespół. We wtorek odby­
ła się ostatnia próba całoś­
ci na stadionie. Spotkaliśmy 
łu cieszący się stuletnią tra­
dycję zespół z Krobi w 
woj. poznańskim, są ludowe 
zespoły z Szamotuł i Włosza 
kowic, kapela z Lipnicy Gór 
nej na Podhalu, która w mo 
menoie, gdy gospodarz Do­
żynek będzie schodził z try­
buny by odebrać bochen 
chleba z ręk przodownicy, 
wraz z towarzyszeniem zespo 
łu śpiewaczego zagra ,,W'- 
łaj gazdo najmilejsy, tyś jest 
ociec nas najsłarsy".

Najwięcej jest zespołów

ka” — poświęcona jest działa­
niom wojennym od 1 września 
do październikowych walk gru 
py Armii „Polesie” gen. Klee­
berga. Archiwalne zdjęcia po 
kazują obronę polskiego Wy­
brzeża, walki pod Mławą, bom 
bardowanie Warszawy, boje 
Armii „Pomorze” w Borach 
Tucholskich, działania obron­
ne Armii „Łódź”. W tej części 
również znalazły się dokumen

ku umiaru! Sporo zawsze takich, któ­
rzy w — jakże subiektywnej — auto, 
ocenie, zasługują na nagrody większe 
i odznaczenia wyższe. Wypowiada przy 
tym ten i ów opinie ośmieszające zaz­
wyczaj nie kogo innego jak ich auto­
ra.

Wiele się mówi o „wodzie sodowej", 
uderzającej częstokroć do głowy z ra­
cji odnoszonych sukcesów na polu za 
wodowym, naukowym, społecznym, 
sportowym. Ów „zawrót głowy od 
sukcesów", którego widocznym przeja 
wem jest postradanie umiaru przez 
dość liczne grono prominentów (bar­
dzo zresztą zróżnicowanych środowis­
kowo), nie jest jakąś regułą. Można 
znaleźć liczne przykłady ludzi wybit­
nych, zdecydowanie skromnych, dale­
kich od chęci zwracania na siebie uwa 
gi lub żądania dla siebie specjalnych 
przywilejów.

Lecz niemało ludzi ów umiar — w 
różnym zresztą stopniu — traci. Rezy­
gnując z samokrytycyzmu — popada­
ją w zarozumialstwo albo i samouwiel 
bienie. Stają się łasi na pochlebstwa, 
czyli na reklamę, skąd krok do bufo- 
niąrstwa i nieokiełznanego tupetu.

Różne są tego przejawy. Wskazałem 
(czy przypomniałem) tylko niektóre. 
A wszystkie one nie pasują do na­
szych warunków społecznych, są na 
pewno obce socjalistycznym normom 
współżycia. Ale — są. — Spotykamy się 
z nimi nazbyt często. Konieczne jest 
przeto śmielsze zwracanie uwagi nie­
którym na niewłaściwość postępowa­
nia. Trudno przecież rozgrzeszać w nie 
skończoność ich mniej czy bardziej 
drażniące postępki starodawną formu­
łą „... bo nie wiedzą co czynią".

WIESŁAW PORZYCKI

• ••
amatorskich z zakładowych 
domów kultury przy kopal­
niach i hutach województwa 
katowickiego. Jest także tra­
dycyjnie już występująca na 
dożynkach wielkopolska ka­
pela koźlarzy. Sę charaktery 
styczne kapele regionalne, 
niektóre z unikalnymi instru­
mentami takimi jak diabelskie 
skrzypce czy bazuny. W 
obrazku taneczno-muzycz­
nym „Bielany" weźmie udział 
ponad 300 par tanecznych. 
Na obraz złożę się tańce sta 
rowarszawskie, piosenki oku­
pacyjne i tańce warszawskich 
przedmieść. W tym roku bo 
wiem obok folkloru wiejskie­
go, pokazany będzie również 
i miejski.

Centralnym punktem wido 
wiska będzie składanie plo­
nów gospodarzowi. Bochen 
chleba w imieniu wszystkich 
chłopów wręczą przodujący 
rolnicy Roman Bartkiewicz z 
woj. kieleckiego i Janina Ła­
da z Warszawskiego. Oni to 
obsiewając gospodarza ziar­
nem życzyć będą jemu i nam 
wszystkim szczęścia, zdrowia, 
pomyślności, (mch)

Na zdjęciu: przekazywanie woj­
sku ciężkiego karabinu maszy­
nowego — daru społeczeństwa.

ty filmowe i fotograficzne po­
kazujące pierwsze zbrodnie 
Wehrmachtu dokonane na jeń 
cach wojennych i masakrę 
mieszkańców Bydgoszczy. 
Część ostatnia, nosząca tytuł 
„Konfrontacje”, podsumowuje 
aspekty militarne Września, 
wskazując na polityczne i woj 
skowe przyczyny klęski. Pre­
zentuje ona również opinie 
historyków zachodnich doty­
czące kampanii wrześniowej 
oraz odsłania kulisy niewkra- 
czania do akcji przeciwko 
Niemcom armii francuskiej. 
Wplecione do filmu plansze su 
gestywnie obrazują wyniki kam 
panii na Zachodzie w roku 
1940 z militarnymi rezultata­
mi Września. Przemawiają 
one na korzyść walczącego w 
osamotnieniu żołnierza polskie 
go. Film „Spojrzenie na Wrze­
sień” zrealizowany został w 
Wytwórni Filmowej Wojska 
Polskiego „Czołówka”.

Centrum naukowe
Piatigorska

Przed pięćdziesięciu laty w miej 
scowości Piatigorsk na Północ­
nym Kaukazie uruchomiono jedy 
ne w owym czasie na terenie Kra 
ju Rad centrum naukowe, kształ­
cące specjalistów dla sanatoriów 
położonych na terenie Kaukazu. 
W centrum tym pracowali uczeni 
tej miary co Pawłów czy Łoziń­
ski.

Obecnie w czterech ośrodkach 
naukowych Piatigorska pracują 
ekipy znakomitych uczonych i le 
karzy, specjalizujące się w zapo­
bieganiu i leczeniu chorób dzie­
cięcych i zawodowych. Co roku w 
sanatoriach Północnego Kaukazu 
leczy się ponad 609 tysięcy osób z 
różnych krańców Kraju Rad.

(APN)
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Macochy i wujaszkowie
| Jak załatwiane sq sprawy, skargi i postu laty

Od czasu do czasu wśród 
doniesień prasowych 
można znaleźć tego ty­

pu rewelacyjki: „list wysiany 
w 1930 roku z Rzymu, dopie­
ro w 1960 roku dotarł do adre 
sata, zamieszkałego w osiedlu 
oddalonym o 10 km od stolicy 
Italii”. Ofiarami podobnych 
zdarzeń mogło sie poczuć w 
ubiegłym roku kilku obywa­
teli PRL. Np. Jan Witczak*), 
Kazimierz Stefanowicz i Ka­
zimierz Roszada. Oni to bo­
wiem w latach 1956—57 w Wy 
dziale Gospodarki Komunal­
nej Prezydium PRN w Kole 
złożyli podania o sprzedaż nie 
ruchomości, a decyzje w tych 
sprawach otrzymali z począt­
kiem... 1969 roku. A wiec po 
13 i 14 latach!

Wystarczy jednak spojrzeć 
na decyzje Wydziału, by prze 
konać sie. że petenci nie sa 
ofiarami super-nieudolności 
poczty. Na dwóch decyzjach 
widnieje bowiem data: 2 stycz 
nia 1969 roku, na trzeciej zaś 
— 6 lutego 1969 roku, co nie­
zbicie świadczy, że postanowię 
nia te zapadły no 13 lub 14- 
letnim odleżeniu sie podań w 
biurkach urzędników. Wypa­
dek ten zapewne nie jest re­
kordem ślimaczego załatwia­
nia spraw obywateli. Kto wie 
jednak czy nie mamy tu do 
czynienia z rekordem milcze­
nia urzędu, jako że Wydział 
Gospodarki Komunalnej nie 
powiadomił ani petentów, ani 
organu administracji wyższe­
go stopnia o przyczynach nieza 
łatwienia spraw w terminie 2 
miesięcy.w„tym miejscu godzi się 

* * przypomnieć, że w myśl 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego organ admini­
stracji powinien załatwić spra 
we przez podjecie decyzji, w 
ciągu dwóch miesięcy (w po­
stępowaniu odwoławczym w 
ciągu miesiąca), a jeśli tego 
nie uczyni obowiązany jest za 
wiadomić o zwłoce — strony 
i władze zwierzchnie, podając 
przyczyny opóźnienia i wska-

*) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami.

zując nowy termin załatwie­
nia sprawy.

Właśnie te przepisy naruszane 
sa częściej niż inne zasady KPA. 
Wykazały to badania przeprowa 
dzone niedaWno przez Delegaturę 
Najwyższej Izby Kontroli w Po­
znaniu. Inspektorzy NIK-u stwier 
dzili m. in.. że w Biurze Gro­
madzkim GRN Koło 21 podań (na 
101 zaewidencjonowanych w roku 
1669) dotyczących przydziału ce­
gły oraz 28 podań (na 128 uję­
tych w ewidencji) o przydział 
drutu, blachy i dźwigarów zosta­
ło załatwionych z opóźnieniem 
sięgającym nawet 11 miesięcy. O 
przyczynach zwłoki nie poinfor­
mowano petentów i organu stop­
nia wyższego. Identyczne prakty­
ki stosowano w Biurze Gromadz­
kim GRN Granowo (pow. Nowy 
Tomyśl). Dopiero kontrola NIK-u 
zdopingowała pracowników biura, 
którzy 9 kwietnia br. przesłali 
petentom 40 decyzji (ł) na wnios 
ki złożone w okresie od II kwar­
tału 19G9 roku do I dekady stycz­
nia br.

Bywa i tak. że jeden i ten 
sam organ niektórych peten­
tów traktuje do macoszemu, 
natomiast wobec innych wy­
stępuję w roli dobrego wu- 
jaszka. Oto przykład z Refe­
ratu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
MRN w Kole. Do kwietnia br. 
organ ten nie wydał decyzji 
w 208 sprawach (na 414 za­
ewidencjonowanych w 1969 
roku) o przydział materiałów 
budowlanych i nie zawiadomił 
zainteresowanych o przyczy­
nach zwłoki. Przydzielono na­
tomiast budulec 89 wniosko­
dawcom chociaż wbrew obo­
wiązującym przepisom nie 
przedłożyli oni pozwoleń na 
budowę. Jeszcze większa życz 
liwość okazano dwom innym 
petentom: wydano im decyzje 
o przydziale mieszkania w no 
wym budownictwie, mimo że 
petenci ci nie figurowali na 
liście, a nadto mieli otrzymać 
lokum spółdzielcze w latach 
1970—71.

rPematem badań insnekto-
•Ł rów NIK-u był również 

sposób załatwiania wniosków 
i postulatów wyborców. Okaza 
ło sie. że nie wszędzie docenio 
no wagę tej instytucji. W Pre 
zydium PRN w Nowym 
Tomyślu na 110 zgłoszonych

Kosmiczny atlas 
naszej planety

W pierwszym etapie kosmi­
cznych badań wszystkie 
wysiłki naukowców, ca­

łe ich zainteresowanie k on cen 
trowało s.ię na przestrzeni ko­
smicznej. Obecnie kierunek ten 
odwrócono — obiektywy apara 
tów fotograficznych i kamer fil 
mowych zainstalowanych na 
statkach kosmicznych zwróco­
ne są na Ziemię. W miarę poz 
nawania Kosmosu wzrosło za­
interesowanie naszą starą pla 
netą. Kosmonauci — załogi 
„Sojuzów-6, -7, -8 i -9” doko­
nali eksperymentalnych zdjęć 
spektro- i fotometrycznych dla 
badania charakterystyki po­
wierzchni Ziemi, oceanów i at 
mosfery.

Niedawno zakończyła się w Le­
nin gradzie XIII coroczna sesja 
COSPAR. Omawiane tam były m. 
in. problemy badań naszej plane­
ty prowadzone z Kosmosu. Pogląd 
sekretarza organizacji Narodów 
Zjednoczonych U Thanta na to za 
gadnienie jest następujący: „przy 
datność technologii kosmicznej 
dla meteorologii i innych nauk o 
Ziemi jest wielka. Pierwszoplano-

darowania zasobami. Zanie­
czyszczone powietrze, brudne 
wody rzek przenikają swobod 
nie przez granice i terytoria, 
a kontrola rozszerzającego się 
„raka przyrody” możliwa jest 
tylko z Kosmosu. Kosmiczne 
stacje obserwacyjne wykorzys 
tać można do „tropienia” leś­
nych i stepowych pożarów, 
procesów wodnej i wietrznej 
erozji itp.

W 1964 r. geografowie i kar 
tografowie radzieccy opracowa 
li „Atlas Świata”. Na 250 stro 
nicach tej pracy podano budo 
wę geologiczną Ziemi, wystę­
powanie wód, florę, faunę, róż I 
ne strefy klimatyczne, bogac­
twa naturalne itp. Atlas przed 
stawił niezmierzone bogactwa 
naszej planety. Opracowano go 
na podstawie obserwacji na­
ziemnych i zdjęć lotniczych. 
Obecnie naukowcy radzieccy 
chcą wydać drugie wydanie 
tego Atlasu, oparte na posiada 
nych zdjęciach z pokładu 
sputników. (PAP)

wniosków. 60 nie zostało obję 
tych obowiązującą ewidencją. 
Tymczasem orzeorowadzona 
oodczas kontroli NIK-u po­
nowna analiza tych odrzuco­
nych wniosków wykazała, że 
13 spośród nich nadawało się 
do pełnej a 8 do częściowej 
realizacji.

Opieszale wykonywał postulaty 
wyborców Referat GKiM Prezy­
dium w Kole. Do kwietnia br nie 
zrealizował bowiem 7 wniosków 
(ujętych w pianie ubiegłorocz­
nym). wśród których były takie 
sprawy jak przestrzeganie godzin 
zapalania lamp ulicznych czy 
ustawianie w Parku 6C0-lecia ta- 

° zakazie wywozu nieczysto­
ści i zakazie zanieczyszczania stru 
gi.

Ogólnie rzecz biorac reali­
zacje postulatów wyborców — 
w świetle ustaleń NIK-u — 
można jednak uznać za zado- 
walaiacą. Zasługa to m. in. ko 
mitetów FJN i komisji rad, 
których zainteresowanie wy­
konawstwem wniosków wybór 
ców — pobudza wydziały pre­
zydiów do dość efektywnego 
działania.

Znacznie mniej uwagi spo­
łeczne ciała kolegialne poświę 
cają problemowi skarg. Np. 
w ub. roku tylko 3 komisje 
WRN w Poznaniu przeprowa­
dziły kontrole (łącznie 3) za­
łatwiania skarg. Szkoda. By­
wa bowiem tak. że skargi 
przekazuje sie do załatwienia 
organom niższego stopnia, cho 
ciąż zawierała one zarzuty 
pod adresem tychże organów. 
Trzy uchybienia tego rodza­
ju inspektorzy NIK-u ujawni 
li w Wydziale GKiM Prezy­
dium WRN. Były tam nadto 
2 skargi przeterminowane. In 
ny negatywny przykład z tej 
jednostki: skarga Leona Jania 
ka traktująca o przestęp­
stwach lokalowych nie została 
zbadana przez komórkę załat­
wiająca skargi, lecz po upły­
wie 5 miesięcy przekazana ko 
misji do spraw orzecznictwa 
lokalowego.

Żadna z 7 skarg, zarejestrowa 
nych w Wydziale Budownictwa 
Prezydium PRN w Nowym Tomy 
ślu. nie została załatwiona zgod­
nie z KPA. I tak 5 skarg, które 
wpłynęły w okresie od kwietnia 
do lipca 1969 r„ do chwili kontroli 
(mai br.) nie zostało w ogóle roz 
pstrzonych.

W Wydziale Organizacyjno- 
Prawnym Prezydium PRN w 
Kole skargę (z 30 marca ub. 
roku) Anieli Malik odłożono 
do akt z dopiskiem „Prezy­
dium GRN w Kłodawie nie 
wyraziło zgody na zatrudnię 
nie” i do dnia kontroli nie po 
wiadomiono zainteresowanej o 
sposobie załatwienia. Ten sam 
wydział skierował skargę Ma 
rii Banaś do Prezydium GRN 
w Chełmnie. A właśnie na ten 
organ skarżyła sie M. Banaś.

TZ ontrola NIK-u dotycząca 
załatwiania spraw, skarg 

i postulatów objęła 14 orga­
nów. W każdym z nich stwier 
dzono uchybienia. Trudno je 
tłumaczyć niewiedza, jako że 
w gre wchodziło naruszanie 
podstawowych zasad KPA — 
aktu obowiązującego od 1 
stycznia 1961 roku. Trzeba 
wiec mówić o braku poczucia 
odpowiedzialności niektórych 
funkcjonariuszy aparatu admi 
nistracyjnego. Wiaże sie to m, 
in. z faktem, że z reguły nie 
wyciaga sie konsekwencji ani 
służbowych ani dyscyplinar­
nych wobec pracowników nie 
dbale załatwiających peten­
tów.

MICHAŁ ŁUCZAK

Przyspiesza się okres realizacji 
wielkiej elektrowni w Kozieni­
cach. Pierwszy jej turbozespół 
będzie prawdopodobnie gotowy 
w IV kwartale 1972 r. tzn. o pra­
wie 5 miesięcy wcześniej niż pla 
nowano. Obecnie przekazany już 
został budynek administracyjny, 
trwają prace przy wznoszeniu 
centralnej pompowni, ujęcia wo­
dy, wykonano fundamenty bu­
dynku głównego i dwóch pierw 
szych kotłów itd. Na budowie za 
trudnionych jest 2 tys. pracow­
ników. Przypominamy, że w ro­
ku 1978 elektrownia Kozienice 
osiągnie moc 2600 MW i stanie 
się wówczas największą w kraju. 
Na zdjęciu: budowa przepom­
powni, tzw. deskowanie rur ssą- 

cych.
CAF — Wawrzynkiewicz

Ul 1978 roku 2600 mU/

Głośne procesy (3)

Zabójstwo posła
7 czerwca 1927 roku, przed południem, na 

Dworcu Głównym w Warszawie, pasaże 
rowie oczekujący na swe pociągi zaalar­

mowani zostali nagłą a bliską strzelaniną. 
W chwilę później ujrzeli leżącego na peronie 
człowieka, broczącego krwią. Niedaleko stał 
napastnik, który rzucił broń na ziemię naj­
spokojniej oczekiwał na dalszy rozwój wy­
padków. Natychmiast też zjawiła się policja, 
aresztując sprawcę. Rannego odwieziono do 
szpitala, lecz tuż przed rozpoczęciem operacji 
zmarł, 50 minut po zadaniu ran.

Zabójcą okazał się niespełna 20-letni Bo­
rys Kowerda, z pochodzenia Rosjanin a jego 
ofiarą — poseł radziecki w Warszawie 
Piotr Wojkow.

Przed Sądem Doraźnym
Osiem dni później, 15 czerwca, Kowerda sta 

nął przed Sądem Doraźnym. Oskarżony do 
faktu zabójstwa przyznał się, natomiast do 
winy nie.

Kim był Borys Kowerda?
Świadkowie obrony — a wśród nich m. in. 

rodzice i krewni Kowerdy oraz znajomi zezna 
li, że oskarżony był synem byłego socjalisty, 
a w okresie kiedy zdarzyło się zabójstwo, 
nauczyciela tzw. szkoły początkowej w Wilnie. 
Ojciec Borysa po Rewolucji Październikowej 
uciekł do Polski i przez pewien czas wyda­
wał w Warszawie pismo, przeznaczone dla 
rosyjskich emigrantów. W 1920 roku wrócił je­
dnak do Rosji, walczył nawet w szeregach 
Armii Czerwonej, lecz po jakimś czasie znów 
znalazł się w Polsce. Matka natomiast była 
Rosjanką, pochodzącą z Wilna. Kowerdom 
nie wiodło się zbyt dobrze i stąd Borys — 
uczeń białoruskiego gimnazjum w Wilnie — 
zarabiał na utrzymanie w redakcji „Biało­
ruskie Słowo". Ponieważ — jak oświadczył 
sam oskarżony — gimnazjum białoruskie było 
ponoć „skomunizowane", a on uważał siebie 
za antykomunistę, przeniósł się do gim­
nazjum rosyjskiego. Nauki jednak nie skoń­
czył. Przerwał ją w marcu 1927 roku. Opowia­
dał wówczas swoim kolegom, że wkrótce cze­
ka go „egzamin życiowy".

Dwa tygodnie przed zastrzeleniem posła 
Wojkowa, Kowerda wyjechał do Wąrszawy. 
Jak zeznała podczas procesu uboga wdowa, 
niejaka Fenigsteinowa, Kowerda mieszkał u 
niej, płacąc po 1 złotym za nocleg. Prawie co­
dziennie odwiedzał radziecki konsulat, stara­
jąc się o możliwość bezpłatnego wyjazdu, do 
Związku Radzieckiego, gdzie — jak wyjaśnił 
sądowi — miał zamiar prowadzić walkę z rzą­
dem radzieckim. Z zeznań świadków wynika­
ło, że 1 czerwca otrzymał z konsulatu odpo­
wiedź odmowną.

Spiskowiec czy maniak?
W trakcie procesu strony zastanawiały się 

nad problemem, czy zbrodnia mogła być wy­
nikiem spisku. W czasie śledztwa nie natra­
fiono jednak na jakiekolwiek więzy Kowerdy 
z kimś, kto mógłby zamach inspirować. Przy­
jęto jednak tezę, że gdyby istniała iakaś or­
ganizacja, prowadząca np. akcję terrorystycz­
ną wymierzoną przeciwko ZSRR, której na­
rzędziem byłby Kowerda, nie byłby on tak bez 
radny po dokonaniu krwawej rozprawy z pos­

łem Wojkowem. Niewątpliwie ułatwiono by 
mu ucieczkę, bądź zaopatrzono w pieniądze 
i odpowiednie dokumenty, natomiast Kowerda 
nie miał ani jednego, ani drugiego. Sąd ujaw 
nił, że zabójca szukał swojej ofiary ciągle w 
tym samym miejscu na Dworcu Głównym w 
Warszawie, jakkolwiek mógł znaleźć Wojkowa 
w każdej niemal chwili w wielu miejscach: na 
warszawskich ulicach, parkach itp. Kowerda 
zeznał, że szukał Piotra Wojkowa na dworcu, 
bo ten miał rzekomo wyjechać do Moskwy. 
Tylko przypadek sprawił, że poseł Wojkow 
zjawił się owego fatalnego dnia na Dworcu 
Głównym. Przez Warszawę przejeżdżał akurat 
— w drodze do Moskwy, jego kolega, piastu­
jący identyczne co on stanowisko w Paryżu. 
Korzystając z krótkiej przerwy w podróży, 
obaj posłowie udali się na rozmowę do bufe­
tu dworcowego i kiedy wracali na peron, pa- 
dły strzały...

Okoliczności zewnętrzne, towarzyszące za­
machowi wskazywały, że zabójca działał sam. 
Inspiracja zamachu nie tkwiła również w la­
tach przeżytych przez Kowerdę w Rosji, skąd 
wyniósł on wspomnienia bardzo mgliste i ra­
czej drugorzędne. Zbyt był młody, kiedy opusz 
czał Rosję. Był jednak niewątpliwie inny czyn 
nik, który zrodził w umyśle młodocianego za­
bójcy nienawiść i chęć „zemsty” (Kowerda 
oświadczył aresztującym go policjantom, że 
„zabił Wojkowa, jako posła ZSRR, aby zem­
ścić się za Rosję i za miliony ludzi"). Jak wia 
domo, Kowerda pracował w redakcji biało­
ruskiej gazety i tu żyjąc w atmosferze emi- 
granckiego rozgoryczenia i wzajemnych oskar 
żeń, w niepełnej świadomości wydarzeń w mło 
dym państwie radzieckim, kształtował swoje 
poglądy. Brak właściwego rozeznania i wspom 
niana już atmosfera emigracyjna podsycania 
nienawiści spowodowała, że Kowerda zaczął 
rozmyślać o konieczności zastosowania terro­
ru wobec oficjalnych osobistości radzieckich. 
I tak powstał w psychice Kowerdy samoistny 
plan zamachu.

Wyrok i polityka
Prokurator, którym był ceniony także i po 

II wojnie światowej wybitny prawnik — Ka­
zimierz Rudnicki, domagał się surowego wy­
miaru kary, wychodząc z założenia, że strza­
ły oddane , przez Kowerdę zabiły posła innego 
kraju, który na polskiej ziemi żył ufny w swe 
bezpieczeństwo. I wtedy nastąpiła rzecz wy­
jątkowo niespodziewana. Sąd co prawda ska­
zał Borysa Kowerdę na karę dożywotniego 
więzienia, ale wydał równocześnie postano­
wienie, które bez wątpienia obniżyło rangę 
sprawy. Sąd złożył mianowicie wniosek do 
Prezydenta RP o złagodzenie kary do lat pięt­
nastu. To oficjalne wystąpienie sądu, zaprze­
czające w gruncie rzeczy poprzedniemu posta 
nowieniu i późniejsze zupełnie niespodziewa­
ne, przedterminowe zwolnienie Kowerdy 
z więzienia, wywołało oczywiście nieprzewi­
dziane komplikacje w stosunkach międzypań­
stwowych.

Tak to nieprzejednana polityka wobec 
wschodniego sąsiada, spowodowała wypacze­
nie sensu głośnego wówczas procesu.

\ JANUSZ MARCISZEWSKI

wym zadaniem człowieka jest zba 
danie otaczającego go środowiska, 
a następnie jego zabezpieczenie”.

Na międzynarodowym forum 
uczonych wiele do powiedzenia 
mieli naukowcy radzieccy. Ich ba 
dania prowadzone m. in. wspólnie 
z innymi krajami socjalistyczny­
mi, a w tym i z Polską udoku­
mentowane zdjęciami, próbkami 
i filmami wzbudziły ogromne za­
interesowanie. Szczególnie cieka­
we rezultaty osiągnęli naukowcy 
Wydziału Geografii, Oceanologii i 
Fizyki Atmosfery Akademii Nauk 
ZSRR. Kilka głównych tematów 
ich prac: wpływ człowieka na 
przyrodę, biosfera i człowiek, 
człowiek i jego środowisko. Omó­
wiono dokładnie wpływy urbani­
zacji, narastające zapylenie atmo­
sfery, zanieczyszczenie wód, jak 
również problemy ochrony przy­
rody.

Szczególnie wiele czas,u poś­
więcili uczeni sprawom gospo

Muzeum Narodowe przyzwyczaiło 
nas już do bogatej działalności 
wystawienniczej o sporym re­

zonansie ogólnopolskim, że przypo­
mnimy tu wystawy monograficzne 
malarstwa Bacciarellego, Malczew­
skiego czy Wróblewskiego. Tym więk 
sze zainteresowanie budzi więc obec­
nie plan wystaw poznańskiego mu­
zeum w nowym sezonie.

Jak nas informuje dyrektor doc. 
Kazimierz Malinowski w sezonie 
1970/71 przewiduje się udostępnienie 
publiczności 7 wystaw. W grudniu 
otwarta zostanie w hallu głównym 
Muzeum ekspozycja barwnego drze­
worytu japońskiego z własnych za­
sobów poznańskiego muzeum. Nad 
wystawą tą pracuje Ewa Kamińska. 
W lutym przyszłego roku zorganizo­
wana zostanie duża monograficzna 
ekspozycja malarstwa Hanny Rudz- 
kiej-Cybisowej — jednej z pierwszo-

.............. .......... .......

MUZEUM NARODOWE W NOWYM SEZONIE
planowych postaci polskiego kolo- 
ryzmu. Komisarzem tej wystawy bę­
dzie doc. Malinowki. Trzecia ekspo­
zycja obejmie obszerny pokaz go­
belinów, na który złożą się prace ze 
zbiorów muzeów narodowych w Po­
znaniu i Warszawie oraz z kolekcji 
Państwowych Zbiorów Sztuki na Wa 
welu. Nad przygotowaniem tej wy­
stawy czuwa Aleksandra Wasilkow- 
ska. Największą swym zasięgiem i 
liczbą eksponatów wystawę planuje 
się na październik przyszłego roku. 
Dr Zofia Kębłowska przygotowuje 
ekspozycję pt. „Arcydzieła sztuki 
francuskiej w zbiorach polskich”. 
Złoży się na nią malarstwo, rzeźba 
i grafika oraz rzemiosło artystyczne 
z zasobów polskich muzeów i kolek­

cji oraz zbiorów prywatnych. Na 
zamku, w Muzeum Rzemiosł Arty­
stycznych, Janusz Powidzki przygo­
towuje ekspozycję poświęconą ma- 
jolice włoskiej ze zbiorów polskich. 
W ratuszu, w Muzeuiń Historii Po­
znania, Zofia Sumińska źaprezentu- 
je pokaz starodruków aj dawnych 
zbiorów wielkopolskich) a w Mu­
zeum Rzemiosł Artystycznych otwar 
ta zostanie wystawa pt. „Wielkopol­
ska w monecie i medalach”. Wy­
stawa ta otwarta zostanie z okazji 
40-lecia Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego i Numizmatycznego. 
Tyle mówią plany. Nie wiadomo, czy 
czas nie wprowadzi do nich pewnych 
korekt i przesunięć. Warto tu jeszcze 
dodać, ze długofalowy plan wystaw 
Muzeum Narodowego w Poznaniu

przewiduje w następnych sezonach 
trzy bardzo atrakcyjnie zapowiadają 
ce się wystawy poświęcone ma­
larstwu Witolda Wojtkiewicza, Ty­
tusa Czyżewskiego i Władysława 
Podkowińskiego.

Przy okazji spraw muzealnych na­
leży jeszcze poinformować, że pla­
cówka poznańska wystąpi wkrótce z 
nową serią wydawnictw albumowych 
poświęconą własnym zbiorom. Pierw 
szą pozycją z tej serii, realizowanej 
w poznańskim WAGu, będzie album 
z arcydziełami malarstwa polskiego 
i obcego ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego. Przewiduje się wydawanie 
1 pozycji corocznie. W latach następ­
nych ukażą się albumowe wydaw­
nictwa na temat rzeźby, grafiki, rze­
miosła artystycznego itd. (ob)
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Notatki z Kubania

OPTYMISTYCZNA
HISTORIA

SŁONECZNIKA
Akademik Wasilij Pustowojt był chory. O 

spotkaniu z tym ustawicznie zapracowa 
nym mimo bardzo podeszłego wieku 

człowiekiem nie mogło być mowy. Po doświad 
czalnych plantacjach słynnych pustowojtow- 
Sklyc ^n^zników, słoneczników z których 
w ZSRR rokrocznie otrzymuje się prawdziwą 
rzekę oleju, oprowadzała mnie córka wielkie­
go selekcjonera, Halina Pustowojt.

Nasze słoneczniki strasznie wyrosły w 
tym roku — mówi spadkobierczyni rodzin­
nych tradycji. Wyrosły tak jak gdyby chciały 
konkurować z drzewami — uczona pokazuje 
przy tym na dęby leśnego pasu ochronnego, 
odgradzającego pola krasnodarskiego Insty­
tutu Roślin Oleistych od podmuchów stepo­
wych wiatrów. — Oczywiście dodaje Halina 
Pustowojt — taki wzrost roślin jest nam nie 
na rękę, naszym zadaniem jest otrzymanie 
gatunków o krótszej łodydze, które łatwiej 
zbiera się kombajnami, ale najważniejsza jest 
zawartość oleju w nasionach.

Laborantki mierzą każdą tarczę słonecznika, 
■wysokość łodyg. W upalnym kubańskim słoń­
cu pracuje z nimi od rana do wieczora Hali­
na Pustowojt tak jak przez dziesięciolecia pra 
cował jej ojciec.

Dziś w epoce powszechnego pośpiechu i ocze 
kiwania na szybkie rezultaty naszej pracy 
historia osiągnięć Wasilija Pustowojta nabie­
ra dodatkowego znaczenia. Człowiek, który 
mówiąc w uproszczeniu podarował swojej oj­
czyźnie dodatkowe miliony ton 
oleju słonecznikowego, pracował cię- 
żkó, metodycznie przez długie dzie­
sięciolecia, niezależnie od klimatu, nieza­
leżnie od aktualnych metod. Dziś Pustowojt 
jest również sławny w ZSRR jak kosmonauci. 
Dwukrotnie został odznaczony tytułem boha­
tera pracy socjalistycznej.

Ale zacznijmy o wszystkim od początku.
Tłuszcze roślinne zrobiły w powojennych la 

tach zawrotna, światową karierę. I nie tylko 
dlatego, że odkryto rolę cholesterolu w tłusz­
czach pochodzenia zwierzęcego. Tłuszcze roś­
linne są po prostu tańsze.

Weźmy na przykład Związek Radziecki. W 
roku 1940 produkcja tłuszczów roślinnych wy­
niosła tu 800 tys. ton, w roku 1950 gdy odra­
biano ciągle zaległości wojenne — 812 tys ton, 
a w 1960 skoczyła do 1,6 min ton. W roku

1969 w ZSRR wyprodukowano 3,1 min ton 
tłuszczów roślinnych. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że spośród 6,5 min ziem oddanych w 
ZSRR pod uprawę roślin oleistych, słonecz­
nik zajmuje 5 min ha, to stanie się oczywiste, 
że właśnie „kwiat słońca” czy „kwiat peru” 
jak nazywa się często słonecznik, odgrywa 
główną rolę w zabezpieczeniu Kraju Rad 
w tłuszcze roślinne. A na owych 5 min ha prze 
szło 90 procent zajmują dziś odmiany Pusto­
wojta.

Wasilij Pustowojt zaczynał, jeszcze przed re 
wolucją, swoją pracę ze słonecznikami, w któ 
rych zawartość oleju wynosiła zaledwie 25 
proc. Powszechnie uważano wówczas, że jest 
to norma. Już w 1927 roku uczony otrzymał 
gatunek słonecznika z zawartością oleju o 36 
proc. Pustowojtowskie gatunki ,,nr 631”, „a-41“ 
zajęły na południu ZSRR powierzchnię pół 
miliona ha i wówczas przyroda odpowiedziała 
kontratakiem. Pojawił się nowy rodzaj zara­
zy słonecznikowej, na którą ulepszone gatunki 
Pustowojta nie były odporne. Uczonemu star­
czyło odwagi, żeby wycofać swe odmiany 
z uprawy. Później udało mu się wyhodować 
odmiany zarazoodporne. Dwanaście lat temu 
pustowojtowskie odmiany „przodownik" i 
„zmiana" dawały 51—54 proc, oleju. W tym 
czasie niestrudzony selekcjoner pracował już 
nad nowym gatunkiem „wniimk-309" o za­
wartości oleju 55 proc.

Wśród słoneczników na doświadczalnych po 
letkach, które pokazywała Halina Pustowojt 
znajduje się odmiana o zawartości oleju ponad 
60 proc. Jest to zaiste słonecznik, którego ziar­
na mógłby rekomendować imć pan Zagło­
ba tym. którym nie starcza konceptu czyli ole 
ju w głowie.

Ale Pustowojtowi i jego uczniom nie wy­
starczają sukcesy osiągane na poletkach doś­
wiadczalnych. Uczony włożył wiele wysiłku 
w to, aby i na polach sowchozów i kołchozów 
trwał nieustanny proces wypierania dobrych 
gatunków puętowojtowskich słoneczników 
przez lepsze. Dzięki temu, w ciągu ostatnich 
dwudziestu lat zawartość oleju w ziarnach sło 
neczników trafiających do wytłaczami rosła 
systematycznie przeciętnie o 1 proc, rocznie 

, a przyrost 1 proc, oznacza w ZSRR 50 tys. ton 
oleju.

Halina Pustowojt mówi o swoim ojcu: — 
zawsze niezadowolony, strasznie wymagający 
w stosunku do siebie. Całe jego życie koncen­
truje się za każdym razem na nasionach od­
miany, którą sobie wymyślił. Właśnie wymyślił 
bo ojciec zawsze świetnie znał genetyke i je­
go odmiany nie są przypadkowym podarun­
kiem wiatru, który opylił dwie różne rośliny.

Na kubańskie, wspaniałe urodzaje składa 
się szczodrość czarnoziemu, rozumny wvsiłek 
ludzi, takich jak Wasilij Pustowojt lub nie­
mniej słynny selekcjoner Paweł Łukianienko 
— odmiany pszenicy z której „kaukaz” 
i „aurora" dały w tym roku na nawadnianych 
ziemiach Ukrainy po 60—70 q z ha.

W imię „wyższej konieczności?

W świecie, w którym tyle mówi się o grożą­
cej ludzkości klęsce braku żywności historia 
słoneczników Pustowojta brzmi bardzo opty­
mistycznie, Słoneczników, które rosną na po­
wierzchni wielu milionów ha.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Coraz częstsze są głosy w 
obronie zieleni, zwłaszcza 
w miastach, w parkach, w 

pobliżu zakładów produkcyj­
nych. Ale zieleń niszczy się tak­
że na placach budowy. W War­
szawie podniosła się fala prote­
stów, w związku z zabudową dzia 
łek pracowniczych na Żoliborzu, 
gdzie spychaczami niszczy się 
istniejącą tam roślinność. Tak jest 
nie tylko na tym placu budowy 
i nie tylko w stolicy. Rozejrzyjmy 
się choćby po Poznaniu. Nowe 
osiedla — USO (Urbanowska — 
Słowiańska — Obornicka), Rata­
je, Winogrady — straszą pustyn­
nym krajobrazem. Drzewa, które 
tu kiedyś rosły, po prostu wycię­
to. Na ulicy Urbanowskiej, gdzie 
prowadzi się teraz prace ziemne, 
przy okazji niszczy się jeszcze 
istniejącą aleję kasztanową.

Wiadomo, że urbanizacja musi 
pociągać za sobą pewne straty 
w istniejącej zieleni. Jednak zbyt 
często dzieje się tak, że przy o- 
kazji wejścia na plac budowy 
niepotrzebnie niszczy się całą zie 
leń. Pisząc na lemat w „Kul­
turze”, Iwona Jacyna poda- 
je liczne przykłady dewastacji 
zieleni.

Jedni tłumaczą się tym, że wio­
sna była spóźniona, wobec czego 
później wefczli na plac budowy i 
trzeba było zmienić nieco organi­
zację pracy, stawiając dźwigi w 
miejscu nieprzewidzianym w pro­
jekcie. W związku z tym trzeba 
było wyciąć kilkadziesiąt drzew. 
Gdzie indziej po rozebraniu rusz­
towań potrzebnych do tynkowania 
budynku — co polegało na zrzu­
caniu elementów rusztowań z gór 
nych kondygnacji na krzewy, na 
drzewka, jak popadło — teren wo 
kół domów wyglądał jak po spa- 

! leniu.

„Jeśli na placu budowy rośnie 
I drzewo — pisze autorka — to prak 
| tycznie tylko od kultury kierow­

nika budowy zależy, czy drzewo 
przetrwa okres budowy, czy nie; 
czy oszczędzi się je, czy też zma­
gazynuje się pod nim wapno lub 
ustawi betoniarkę.

Nie zawsze winne są przedsię­
biorstwa budowlane, często pier­
wszymi winowajcami są projek­
tanci, a nawet inwestor, który 
przede wszystkim powinien dbać 
o zachowanie drzew na własnym 
terenie”.

Cytowane przykłady świadczą 
o lekceważeniu roli zielem trwa­
łej, zwłaszcza drzew, we współ­

czesnym, zurbanizowanym, uprze 
mysłowionym świecie. I o zupeł­
nej — praktycznie .— bezkarno­
ści za niszczenie tego dobra. Na 
dowód autorka przedstawia lak, 
rachunek:

„Aby w terminie oddać do dy­
spozycji 30 mieszkań, wycięto 30 
di zew. 30 mieszkań buduje się w 
ciągu jednego sezonu. Drzewo, za­
nim przestaje być patykiem, a sta 
nie się drzewem, musi rosnąć 15 
— 20 lat. Inż. Kibil (naczelny in­
żynier Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego „Północ” w 
Warszawie — przyp. Lekt.) powie 
dział mi, że gdyby te drzewa ko­
sztowały nie tysiąc zł, ale pięć­
dziesiąt tysięcy, to postawiłby 
dźwig najpierw III bloku, a po­
tem go przestawił. Drzewa nie by 
łyby wycięte, lecz przestawienie 
dźwigu kosztuje 50 000 zł. Przesa­
dzenie 20-Ietniego drzewa kosztu­
je 1500 zł (samochód ciężarowy, 
dźwig itp.). Wsadzenie 30 „paty­
ków” być może, będzie kosztowa­
ło 1000 złotych.

Gdyby u nas opracowano wresz­
cie metodę obliczania wartości bio 
logicznej drzewa, jak się to robi 

w wielu innych krajach, gdyby 
winni niedopatrzenia według tej 
ceny raz czy drugi zapłacili za 
drzewo, może rzadziej zdarzałyby 
się takie historie...”

Bądźmy sprawiedliwi. Zieleń 
niszczę nie tylko budowlani. W 
Warszawie na zagładę skazane 
są wszystkie drzewa w pobliżu 
jezdni w Al. Ujazdowskich, a 
większość drzew przy innych uli­
cach przedmieść. Po prostu u- 
schły w wyniku działania chloru, 
używanego zimą do usuwania 
śniegu z jezdni. I znowu — tak 
jesł nie tylko w stolicy. V/ Poz­
naniu zginęło dotychczas w len 
sposób 1200 lip, kasztanów, klo­
nów itp., ponadto blisko 2000 
drzew jest chorych; nie wiadomo 
czy przetrzymają kryzys.

Wiadomo, że rośliny wydzie­
lają tlen, że pochłaniają dwutle­
nek węgla, źe — jak uczy się w 
szkole — „ulepszają" powietrze. 
Zapewne wszyscy to wiedzą, a 
jednak przestępstw wobec roś­
linności jesł coraz więcej. 

leni jesł łym bardziej uzasadnio­
ny, że jednocześnie atmosferę 
wielkich miast w coraz większym 
stopniu zatruwają spaliny, zawie­
rające tlenek węgla, tlenki azo­
tu i inne szkodliwe substancje. 
To, co stanowi atmosferę wie1- 
kich miasł, w coraz mniejszym 
stopniu zasługuje na miano po­
wietrza, skoro op. w Chicago 
rozpadają się paniom pończochy, 
w Kolonii kruszy się piaskowiec 
tamtejszej katedry, a w Los An­
geles mdleją kierowcy.

„W wielu krajach — pisze tak­
że IWONA JACYNA w artykule 
„POŃCZOCHY I SAMOCHODY”, 
zamieszczonym w „ARGUMEN­
TACH” — szuka się środków za­
radczych, choćby tymczasowych. 
Próbuje się w samochodach in­
stalować tzw. dopalacze spalin. My 
zaś ciągle uspokajamy się, że nie 
jest jeszcze tak źle, bo mamy ma­
ło samochodów... Kupno dobrych 
pończoch bywa jeszcze dziś dla 
nas problemem. Można się oba­
wiać, że gdy na naszych nogach 
zaczną się rozpadać pończochy pod 
wpływem gazów spalinowych, pro 
biemem będą zdrowe nogi”.

Stosunek do zieleni i do za­
nieczyszczania powietrza jesł u 
nas często opaczny, a wynika z 
opacznego rachunku ekonomicz­
nego.

Oto wychodzą u nas z użycia 
trolejbusy, bo podobno są za dro 
gie i nie opłaca się ich eksplo­
atacja. W Czechosłowacji, w 
ZSRR, w NRF i Szwajcarii i wie­
lu innych krajach postępuje się 
przeciwnie — rozbudowuje się 
sieć trolejbusową. I łam się to 
opłaca. U nas zaś nie, bo bierze 
się pod uwagę różne elementy z 
wyjątkiem: zanieczyszczania po­
wietrza oraz hałasu.

Podobnie jest na wieki pla­
cach budów; łam oblicza się 
wszystko — przestawienie dźwi­
gu i dodatkowe miejsca na pa’- 
kingu. Nie liczy się jednak, ile 
warła jest zieleń, ile zieleń nas 
kosztuje i ile kosztuje brak zie­
leni.

Nie chodzi o wzruszanie się 
losem pojedynczych drzew, na 
sprawę tę trzeba jednak spojrzeć 
kompleksowo. Jeśli tak — to nie 
można się godzić z łym, że zu­
pełnie bezkarnie niszczy się zie­
leń, działając w imię „wyższej 
konieczności".

„Raj“ — domem człowieka neandertalskiego
Naukowcy zakończyli badania namuliska 

odkrytej pod Chęcinami w Górach Świę­
tokrzyskich jaskini „Raj”. Badania przy­

niosły rewelacyjne wyniki, świadczące o tym, 
że około 100 tys. lat temu jaskinia była za­
mieszkała przez człowieka neandertalskiego.

Nazwa „człowiek neandertalski” pochodzi 
od rzeki Neandertal w Niemczech — w doli­
nie, której w 1856 r. po raz pierwszy znale­
ziono szczątki kostne tych ludzi. Później na­
trafiono na nie w wielu innych miejscach 
Europy, Azji i Afryki.

Jak wyglądał nasz praprzodek? Cechami 
charakterystycznymi neandertalczyków były: 
średni wzrost, pochylona postawa, niskie skle­
pienie czaszki, płaskie i w tył cofnięte czoło, 

<i

mocno uwydatnione łuki nadoczodołowe, du­
że oczodoły, niski i szeroki nos oraz wysta­
jąca żuchwa bez podbródka. Przyjmuje się, 
że neandertalczycy nie znali jeszcze mowy ar­
tykułowanej. Żyli koczowniczo, a żywność u- 
zyskiwali zbierając jadalne części roślin i po­
lując na zwierzęta. Ludziom tym przypisuje 
się wynalezienie łuku.

W jaskini „Raj” naukowcy znaleźli 1206 ko­
ści zwierząt, m. in. szczątki renów, wołów 
piżmowych i niedźwiedzi jaskiniowych, na 
które polowali neandertalczycy. Odkryto śla­
dy ognisk oraz znaleziono 1600 zabytków z 
krzemienia pochodzącego z Gór Świętokrzy­
skich. Do rzadkości należą znalezione w „Ra­
ju” tzw. rozcieracze kamienne, które służyły

WITOLD POPRZfGKI 
PIĘĆ PRZED 
DWUNASTA

Widziałem, źe ciekawość ją skręca, ale przez całą drogę 
nie odezwała się ani słowem. Ja również. Dopiero gdyśmy od­
prawili taksówkę i weszli w bramę dotnu — załrzymała mnie:

— Słuchaj, oni mnie zasypią pyleniami, be są dla mnie 
ogromnie życzliwi. Umówmy się tutaj...

— Nic się nie umawiajmy, jeśli to są ludzie życzliwi, a obo­
je wiedzą kim ty jesteś, to mów całą prawdę, i tylko prawdę. 
Ściśle biorąc, dziec ło tylko pretekst, ja chcę porozmawiać z 
nim o tym Polaku, który się przyczepił do Lidy Deybel. Coś z 
tą id.ołka trzeba zrobić i z nim też. Zostaw całą sprawę mniel

— Dobrze! — zgodziła się z ulgą Truda. — Jeżeli mogę 
mówić prawdę, to już dobrze. Bo, widzisz, Rosemarie ciągle 
się martwiła, że ja nikogo nie mam, bo ona mnie bardzo 
lub', bardzo!

— Ogromnie się cieszę. Dzwoni
__ Nie! Tu się puka, żeby nie obudzić dzieciaków, jeżeli 

śpią.
Na pukanie dało się słyszeć szuranie kapci domowych, 

ktoś wyjrzał przez wizjer i d-zwi otworzyły się na całą sze­
rokość: w ciemnawym wnet”J stał kapitan Strohmayer w stro­
ju całkiem domowym: kapcie, piżamowa bluza, faja w zę­
bach...

— Oh! Truda! Myślałem, że jesteś sama, bardzo przepra­
szam za mój wygląd, ale...

— Nie, nie szkodzi, panie kapitanie, jesteśmy kolegami — 
powiedziałem z naciskiem — nie mus i my się bawić w żadne 
ceregiele.
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ówczesnym mieszkańcom do rozcierania barw­
ników mineralnych. Produkowana w ten spo­
sób farba używana była do malowania ciała.

Naukowcy ustalili, że w okresie zamieszka­
nia człowieka w „Raju”, na tym terenie pa­
nował klimat tundrowy. Żyły wówczas na 
obecnej Kielecczyznie m. in. renifery, a z pta­
ków najliczniej reprezentowane były sowy, 
które pozostawiły w jaskini ślady uczt w po­
staci szczątków ssaków.

„Raj” jest najpiękniejszą jaskinią z dotych­
czas znanych w kraju. Jaskinia ma wspaniałą 
i wielce urozmaiconą szatę naciekową, o róż­
nych kolorach. Stalaktyty j stalagmity utwo­
rzyły na jej ścianach liczne formacje o fan­
tastycznych, pięknych wzorach-. Długość pod­
ziemnego labiryntu Wynosi ponad 200 m. Jas­
kinia zostanie zagospodarowana i udostępnio­
na turystom. (PAP)

Weszliśmy — Truda rzekła:
— Werner... Ten pan jest od trzech dni moim narzeczonym.
Aat To jeszcze bardz ej zmienia postać rzeczy! Gratuluję 

i bardzo s'ę c.eszę, że się nareszcie na kogoś zdecydowałaś! 
Ale... pan powiedział, że jesteśmy kolegami, to znaczy: ja 
i pan?

— Tak jesł — Werner prowadził nas w głąb mieszkania, 
gdzie nad robótka siedzała Rosemarie — wczoraj nasz kole­
ga Werndell na polecenie generała Koeniga dopełnił wszy­
stkich formalności. Przypuszczam, że nie jest pan tym zasko­
czony, bo generał otwarcie powiedział, że to pański pomysł.

— O, przepraszam, nie mógł tak powiedziećI Pomysł był 
pański, ja go tylko Z'eferowałem generałowi, jako pomysł 
słuszny.

— Bardzo dziękuję • przyszedłem dać panu dowód, że nie 
będzie pan na mnie narzekał jako na kolegę. Otóż...

— Chwileczkę — Strohmayer zwrócił się do żony — RHa, 
podaj no tu coś do wypicia, oblejemy nowe koleżeństwo, 
a przede wszystkim narzeczeństwo naszej kochanej Trudy...

Pani Strohmayer obejrzała mnie z ciekawością dość za­
chłanną, coś szepnęła do Trudy i z bajeczną szybkością wy­
ciągnęła z kredensu kieliszki, koniak, jakieś solone sucharki, 
za które Truda od razu się złapała, gdy ja tymczasem ciągną­
łem sprawę dalej:

— ...otóż ta moja pani mieszkała do dziś z najgłupszą 
dziewczyną jaką można było znaleźć w całym Berlinie, z Mar- 
gerdą Deybel i nie wiem jak się to stało, dość, że Margerita 
Deybel wiedziała, gdzie Truda pracuje. Czy to dobrze — czy 
źle, zaraz rozstrzygn.emy. Do Margerity Deybel przyplątał się 
przedwczoraj pewien Polak, który od tej głupiej dziewczyny 
dowiedział się, że ona mieszka razem z koleżanką, zatrudnio­
ną w Abwehrze...

— A cóż mu z tego przyjdzie? — przerwała Truda. — Ja 
przecież nie mam dostępu do żadnych tajemnic wojskowychI

— Po pierwsze — mylisz się. Po drugie — nie o ło tu cho­
dzi. Otóż ten Polak nie odstępuje Margerity ani na krok, że­
by poznać Trudę.
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Alarm wobec niszczycieli rie-

KRZYŻÓWKA NR 36
Poziomo: 1. początek książ­

ki, 8. jeden ze zmysłów, 9. du 
żo dymu, 10. z bębenkiem, 13. 
rodzaj alarmu, 15. dawna dzier 
żawa, 16. przymówki, docin­
ki, 17. gaz o słodkawym zapa­
chu, 19. 'placek z serem, 20. mo 
lo i festiwale, 21. tłuszcz roś­
linny, 24. malarz bitew, 25. 
przed nazwiskiem, 26. drapie 
się.

Pionowo: 2. w termometrze, 
3. niemieckie imię żeńskie, 4. 
pogardziła Adamem, 5. naj­
pierw, 6. przedstawiciel płci 
brzydkiej, 7. generał — dykta­

LEKTOR

tor powstania listopadowego, 
11. kraina na Płw. Bałkańskim, 
12. kłopoty, trudności, 13. prze 
wodnik przesyłki, 14. najwięk­
sza wysokogórska wyżyna, 18. 
ktoś na świeczniku, 19. półwy­
sep we wschodniej Afryce, 22. 
przemijająca moda, 23. możli­
wość, szansa.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 11 września br. na 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe 
po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 34.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 35

Poziomo: kokos, Mchat. ski, Troja, Nobel, daktyle, agst, alka. 
Amman, Oleg. drop, Laponia, arena, kabel, rów, Antek, dotyk.

Pionowo: kutia, kłoda, ssak, miny, hebel, Talia, jatagan, Clau­
dia, tempo, gil, kto, Orawa, elekt, rabat, Polak, park, NKWD.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Władysława Osińska — Poznań, Kantaka 2 m 26a,
2. Helena Miedzińska — Poznań, Dzierżyńskiego 7 m 15,
3. Anna Ratajczak — Cwińska, Poznańska 8, pow. Poznań.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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Praca tanka
Potrzebna pomoc domowa 
do małej rodziny. Zgłoszę 
nia: ul. Szamotulska 14 
m. 2, I ptr. godz. 18—19.

36128g

I Pilny remont dachu i in- I 
! ne prace remontowe w ■ 
| budynkach jednorodzin- : 
' nych zlecę prywatnie lub 
| przez spółdzielnię. Mate- 
' riał budowlany i zakres 
I robót do uzgodnienia. O-
ferty na Poznań-2

Sprzedam Simson Sport Sprzedam klawiset Welt-
250. Osiedle Plewiska, ul. meister
Polowa 41. Jabłoński po1 
godz. 16.00. 36830g ।

oraz wzmacniacz

Poszukuję osoby do porno 
cy w domu na 4 godziny 
dziennie. Ul. Kaszyńska 15 
m. 7, tel. 670-849. 36457g

skr. pocztowa 1041.
35767g

Szczenięta rodowodowe — 
owczarki niemieckie, — 
sprzedam. Jarochowskiego 
47 a. 36129g

,.Dynakora-Then”. Poz­
nań, ul. Sadowa 3 m. 3.

_ 35816g
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu nośność 350 
kg. Poznań, Dąbrowskiego

Pracownik do prac w o- 
grodnictwię na stale z u-

Murarza na 
mę. Stadion 
Promienista.

stałe przyj- 
Wojskowy 

36906g

trzymaniem
Bukalski,

potrzebny.
Poznań, Umól-

towska róg Lechickiej.
36123g

Młódy mężczyzna przyj­
mie spiesznie pracę w za­
kładzie prywatnym. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36347g.
Przyjmę opiekę dwoje 
dzieci. Dom kulturalny, o- 
gród. Junikowo. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36371g.
Kulturalną opiekunkę do 
1,5 rocznego dziecka przyj 
mę. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36376g.
Liczeń może się zgłosić. 
Stolarnia Nowowiejskiego
21. 36377g
Pomoc do dziecka 1-rocz- 
negó potrzebna zaraz. Po­
znań, Mylna 58 m. 18.

36389g
Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą. Warunki bar 
dzo dobre. Tel. 670-688.

36405g
Pomoc domową do dwoj­
ga dzieci dochodzącą przyj 
mę natychmiast. Zgłosze­
nia, ul. Libelta 5 m. 16.

36449g
Przyjmę ucznia cholewkar 
skiego. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36451g.
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Polna 27 Za­
kład Fryzjerski. 36463g

Tokarzy i uczniów przyj- 
mierny. Autoszlif, Poznań
Źródlana 32. 36455g
Pracownia kapeluszy
przyjmie uczennicę. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36154g.
Murarze dc wymurowania 
domku w Krzyżownikach 
potrzebni. Zgłoszenia, ul. 
Słowackiego 17 m. 8 od 
18—20. 36155g
Zatrudnię 
mod zielną 
osobowej 
7 i 11 lat).

dochodzącą, sa 
gosposię do 4- 
rodziny (dzieci 
Lisowscy, Poz-

nań. ul. Chłapowskiego 10
m. 2. 36186g
Potrzebna pomoc domowa
tel. 333-49. 36187g
Kulturalna opiekunka pół 
rocznej dziewczynki po­
trzebna. Orzechowa 15 m.
12. 36202g

Sprzedam Syrenę 103 — 
bardzo dobrą. Szamotuły, 
Świerczewskiego 12.

36330g
Sprzedam Mikrusa, części 
zapasowe. Poznań, Leonar
da 15. 36323g

Skodę Octawię, Syrenę 104 
sprzedam. Orzechowa 3 m. 
2? 36513g
Sprzedam samochód Re­
nault 10. Głogowska 75 
(warsztat). 36514g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki 57 — telefon 594-86

ORGANIZUJE

Pani do dziecka potrzeb­
na. Mylna 60 m. 11 od 
godz. 16. 36937g
Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb 
na do Katowic. Zgłoszenia 
Marta Sobkowiak, Poz­
nań, Czereśniowa 6.

36727g
Kapelusznika do produk­
cji męskich kapeluszy po 
szukuję (również doryw­
czo) prywatna pracownia. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 34619g.
Kulturalną panią do dziec 
ka przyjmę. Dzierżyńskie 
go 96 m. 8 zgłoszenia nie­
dziela godz. 10—16. 36817g
Potrzebna pomoc do ma­
łego dziecka. Zgłoszenia 
Słowiańska 26A m. 1 od 
18 (Osiedle USO). 36975g
Potrzebna pomoc domowa 
na kilka godzin przed po­
łudniem. Ul. Wojska Pol-
skiego 7 m. 2. 36748g
Samotna, starsza pani do 
gotowania obiadów dla 5 
osób potrzebna. Głogow-
ska 29 m. 7. 35936g
Pomoc do dzieci potrzeb-
na. Poznań
ul.
583-754.

Poddany,
Zakopiańska 39 tel.

36488g
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca do domu lęka 
rza. Informacje w godz. 
wieczornych. Poznań, Żu- 
??ańskiego 7 m. 9. 36494g
Wykwalifikowany pomoc­
nik tapicerski po szkole
zawodowej uczeń po-
tizebni. Zakład Tapicer­
ski, Poznań, Fredry 3.
____________ ’ 36523g

Poszukuję opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka (O- 
siedle Bonin). Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
36533g.

Pomoc domowa potrzebna 
3—4 godziny dziennie. 
Zgłoszenia: Ostroroga 215 
m. 1 od godz. 18. 36538K

Ucznia przyjmę warsztat 
blacharsko samochodowy.
Kościańska 48. 35891g
Przyjmę uczniów malar­
skich, ul. Kaszyńska 6'8 
m. 6. 35685P
Uczennica w zawodzie gor 
seciarskim może się zgło­
sić. Chudoby 23. 35752g
Opiekunkę do 4 letniego 
dziecka przyjmę. Obornic
ka 41 m. 59. 35809g
Potrzebna panienka do 
lekkich prac domowych. 
Poznań, Matejki 66 m. 5. 

35823g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Promienista 
95 m. 7 po godz. 17.

35833g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna (referencje) 
z gotowaniem. Zakręt 12 
m. 2 (boczna Ostroroga).

34636g
Pomoc domowa potrzebna 
— dobre warunki. Zgłoszę 
nia po południu. Poznań,
Witkowska 4. 35523g

Pianino czarne,. krzyżo­
we, metalowa płyta — 
sprzedam. Kochanowskie­
go 20 m. 1, od godz. 17.

35838g
Sprzedam Jawę CZ 175.
Poznań, Skawińska 30 m.
1 (Marlewo). 35835g
Motocykl MZ 250/1 w ide­
alnym stanie, eksponat 
MTP — sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 66 m. 16, 
cd godz, 10—17. 36266g

Blacharzy, dekarzy, po­
mocników dekarzy przyj­
mę. Wieżowa 23. 36545g
Repasarce oddam pracę 
w dom. Tel. 743-68 godz.
16—20. 36560g
Uczeń w zawodzie pieka­
rza potrzebny zaraz (z peł 
nym utrzymaniem). Nar­
cyz Hoffmann Kleszczewo.
pow. Środa.

19 6a. 35921g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań, Jeżyc 
ka 13. 36034g
Tokarnię, płaskie łoże, 
dług, toczenia 70 cm sprze 
da — warsztat Degórski, 
ul. Grunwaldzka 3. 36090g

Uczeń krawiecki może się 
zgłosić. Poznań, Ogrodo­
wa 4. ' 35636g
Pani średnim wieku (Po- 
morzanka) poprowadzi sa 
modzielnie dom jednej o- 
sobie względnie samotne­
mu panu z dziećmi. Ofer­
ty Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 36U0g.

Sprzedam szczenięta — 
owczarki alzackie. Poznań 
Kantaka 10 m. 4, cd godz. 
I’. 36285g
Tanio sprzedam pianino i 
gabinet orzechowy. Po­
znań, Dąbrowskiego 53/55
m. 13. 36277g
Pianino „Forster”, skrzyp 
ce koncertowe „Bruckner” 
— okazyjnie sprzedam. 
Mickiewicza 29 m. 2, Mi­
kołajczak. 36276g
Osę 175, sprzedam oka­
zyjnie. Głogowska 107 m. 
7. 36301g
Sprzedam silnik 30 PS do 
WV oraz części do 34 PS. 
Konrad Smechtuła — Po 
znań, Włodarska 21.
___________ _______ 36305g
Sprzedam pianino. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36335g.
Sprzedam motocykl Ju 
nak. Poznań, Rynek Je­
życki 1 m. 4. 36461g

36575g
Repasarkę przyjmę. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36662g.

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka — dwójka dzie­
ci 6 lat. Ul. Nad Potokiem 
35 m. 6 godz. 16. 36661g
Przyjmę pomoc do dziec­
ka najchętniej z prowin­
cji. Możliwość spania. 
Zgłoszenia po 17.00, Sło­
wiańska 24 m. 14. 36685g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

35819g
Matematyki, fizyki, każ­
dy zakres, nauczamy so­
lidnie, także w domu ucz
nia. Tel. 660-93. 36105g

Kupno Sprzedaż )
Kupię tokarnię od 70—1 
m toczenia, ostrzałkę. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35928g.
Kupię maszynę cholew- 
karską leworamienną. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 36450g.
Prądnice (dynastarter) do 
DKW Ifa 8 kupię. Ul. Dłu 
ga 4 stolarnia tel. 593-65. 

36583g
Kupię taksometr „Pol- 
tax” Poznań, Wawrzynia-
ka 15 m. 4a. 36637g

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem do starsze­
go małżeństwa. Zgłoszenia 
Poznań, Marchlewskiego 
42 m. 7 od godz. 15.

36108g
Polemik do niklowania, 
tokarz za dobrym wyna­
grodzeniem potrzebni. Po­
znań, Sporna 12. 36095g
Ucznia i stolarza przyj­
mę. Stolarnia Przepiera. 
Wawrzyniaka 15. 36087g
Potrzebna pomoc docho­
dząca do dzieci 3 miesią­
ce i 9 lat, z gotowaniem. 
Ul. Łukaszewicza 16b m.
11. 36082g
Uczeń-nnica potrzebny. 
Poznań, ul. Mostowa 33 
Wiecaszek — Zakład Kra 
wiecki najchętniej spoza
Poznania. 35979g

Antyczną komodę, stolik 
do robótek, toaletkę ma­
łą — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36160g.
Kupię taksometr „Pol- 
tax”. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36192g. .
Lodówkę, radio, fotoapa-
rat, fotolampę
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 35873g.

kupię. 
Grun-

Sprzedam fortepian kon­
certowy marki „Gruss”. 
Jan Tadych, Wszembórz,
pow. Września. 36935g
Jamniki — szczenięta ro­
dowodowe po medalistach 
— sprzedam. Trakowski.
Tulce k. Poznania.
Środa Wlkp. 17-26.

Tel

Sprzedam wyposażenie 
warsztatu samochodowego 
jak tokarnię, szlifierki, 
spawarkę wirującą „Hu- 
iog” i inne. Poznań. Ma- 
dalińskiego 13 m. 24.
______ ' 36019g
Sprzedani Junaka i kalo­
ryfery. Poznań, ul. Skal-
na 13. 35975g
Sprzedam płyty (78 obrot.) 
wysokiej klasy nagrania 
dawnych mistrzów muzy­
ki poważnej. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36018g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
ul. Gołębia 6 m. 9. 35966g
Sprzedam nasienie czosn­
ku zimowego. Starzonek, 
Tarnowo Podgórne, pow.
Poznań. 36636g
Grzejniki żeliwne 60 cm 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36491g,
Airedale-terriery szczenię

Sprzedam Zuka po kapi­
talnym remoncie. Rączka 
Marian, Gniezno, ul. Po­
przeczna 11, tel. 13-53.

36360g
Wartburg Standard 1968 
rok sprzedam. Winogrady
30 po godz. 15. 36407g

Warszawę M-20 po remon- 
cie sprzedam. Poznań, ul. 
Ostrowska 147 (warsztat 
samochodowy). 36414g
Sprzedam Warszawę. Wi­
nogrady 27 m. 1. 36128g

Sprzedam Skodę 1101 i Sy 
renę. Opolska 35 m. 3.

36433g
Sprzedam Taunus Super 
M17 160.000; Szymańska. 
Poznań, Łukaszewicza 19 
m. 9. 36434g
Sprzedam Warszawę 223 z 
PKO rok 1969 po 17.000 
km. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36473g.
Warszawę M-20 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Maćkowiak Tadeusz, Przy 
sieka Stara I, pow. Koś-
cian. 36150g
Zamienię Warszawę Com­
bi na małolitrażowy lub 
sprzedam. Poznań, ul. Mi-
łowita 8. 36166g

* a a a ck x w.JLŁAd.^y O ZŁ ZiC-111 । 
ta sześciotygodniowe z me j 
trykami, Przybyszewskie- l
go 49 od 16 do 19. Wiado- * 
mość u portiera. 36532g

Warsżawę nową zamienię 
na Fiata 125. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36167g.

Sprzedam Syrenkę. Poz­
nań, ul. Łozowa 78 m. 1.

36535g
Sprzedam Syrenę 104 — 
nie używaną premię PKO 
lipiec br. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36543g.
Moskwicz 408 sprzedam. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36596g.
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Star 25 L po kapi- 
ta/nym remoncie. Napie­
rała Eugeniusz, Poznań, 
ul. Żytnia 16. ' 36604g
Sprzedam Opel Kadet 1967 
rok. Parking Marcinków 
skiego (niedziela). 36606g
Kupię Skodę 1000 MB, tel.
701-05 od 15.00. 36624g
Sprzedam nową Warszawę 
223. Oferty Prasa Grun­
waldzka 1.) dla 36634g.
Renault Dauphine, Mikru­
sa sprzedamy. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Słowackiego 1. 

36659g
Sprzedam Skodę Octawię 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Głogowska 279 
za Kopaniną godz. 9—14.

36759g
Sprzedam bagażówkę
,,Volkswagena”, rok pro- 
dukcji 1966. Wiadomość: te
lefon nr 302-97. 36496g

Pilnie sprzedam Wartbur­
ga 1000. Poznań, Goleszów 
ska 40 godz. 17—19. 36191g

Sprzedam Syrenę 104 zmo 
dernizowaną, mały prze­
bieg, części zapasowe, wy 
posażenie dodatkowe. Tel.
'436-63. 36509g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„CZYSTOSC"
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 36 Telefon 478-00

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE
♦ CZYSZCZENIA OKIEN

♦ TRZEPANIA DYWANÓW
♦ SPRZĄTANIA MIESZKAŃ

♦ UKŁADANIA WYKŁADZINY PODŁOGOWEJ
♦ CZYSZCZENIA PARKIETÓW

♦ SZKLENIA OKIEN
♦ OPRAWY OBRAZÓW

♦ SZLIFOWANIA SZKŁA
♦ WYKONANIA LUSTER

Przyjmujemy również zlecenia na usługi abonamentowe. 
Zlecenia usług prosimy kierować pisemnie Względnie tele­
fonicznie do podległych nam Zakładów.

ZAKŁADY CZYSZCZENIA OKIEN
Inżynierska 2 tel. 502-75
Grottgera 10 tel. 655-09

Dąbrowskiego 102a tel. 422-69 
Szczepana 7a

ZAKŁAD CZYSZCZENIA PARKIETÓW
Małeckiego 23 tel. 656-63

ZAKŁAD SPRZĄTAN
Rynek Łazarski 11 tel. 631-00

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Łukaszewicza 34 tel. 652-38 
Ratajczaka 28 tel. 517-48 
PI. Waryńskiego 8 tel. 452-88 
Kraszewskiego 14 tel. 437-60 
Dąbrowskiego 97 tel. 408-65

Swoboda 21, tel. 451-49
Wrocławska 6 tel. 591-52 
Chociszewskiego 33 tel. 652-17
Szczepana 7a

zaoczne (konsultacyjne) kursy
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­

jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
i mistrza) we wszystkich zawodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanyęh,
4. kierowców mechaników samochodowych. 

Konsultacje odbywają się w Poznaniy co dru­
gą niedzielę. . . .

Pierwsze konsultacje odbędą sie o godzinie 8
w następujących terminach:

dla elektryków, stolarzy, cieśli13. IX. 70
20. IX. 70

27. IX. 70
4.

11.

18.

X. 70

X. 70

X. 70

dla metalowców, kierowców me­
chaników samochodowych, 
dla murarzy, malarzy, krawców,
dla piekarzy, 
rów,
dla dekarzy, 
studniarzy, 
dla kreślarzy

wędliniarzy, fryzje-

szklarzy, zdunów,

technicznych w Po-
znaniu, murarzy i betoniarzy w 
województwie.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20. K5407

Przyjmę na mieszkanie 
małżeństwo pracujące Su 
chylas k. Poznania, Szkol 
na 2. 35732g
Pokój panom wynajmę.
Ul. Inowrocławska 24.

35806g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Warszawie 
na większe w Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 31814g.

Nowy Tomyśl inżynier po 
szukuje pokoju na pobyt 
czasowy. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35395g.

Odstąpię mały lokal na 
Wildzie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36486g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36484g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36484g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36547g.

Tulipany sprzedam. Cen­
nik wysyłam na żądanie. 
G. Jauer, Bydgoszcz, Ino­
wrocławska 12, tel. 307-70. 

36339g

Sprzedam prostowniki do 
ładowania akumulatorów 
motocyklowych, samocho­
dowych ,, Araktorów”. — 
„Elektromechanika”, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
46. 36351g
Sprzedam pianino, płyta
metalowa. Poznań, Armii
Czerwonej 43 m. 4 a.

36370g
Sprzedam nowoczesny wó­
zek dziecięcy (pikowany) 
w kratkę. Findera 24 m. 
5. 36411g
Okazyjnie sprzedam tele­
wizor 17 calowy marki Te 
sla. Poznań, Junacka 20 
m. 1. 36644g
Sprzedam szczenięta coc- 
ker-spaniel po rodzicach 
zwycięzcach. Tel. 477-09 
po godz. 17. 36453g
Dogi niemieckie szczenię 
ta rodowodowe sprzedam. 
Matuszewska, Mazowiecka

tel. 479-71. 36162g
Sprzedam gabinet gdań- 
ski, stół rysunkowy, łóż­
ka, sprzęt budowlany, tel.
476-00.

36295g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

POZNAN, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA I SREBRO
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY:
♦ G n i e z, n o, ul. Moniuszki nr 4
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 2
♦ K a 1 i s z, ul. Garbarska nr 2

K5842

Sprzedam gabinet kom­
plet, fortepian koncerto­
wy — płyta metalowa — 
krótki. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36537g.
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 36619g
Tanio sprzedam piece kaf 
lowe i 2 piece jugosło­
wiańskie węglowe. Wiado 
mość: te). 673-603, po godz.
18. 36426g
Magnetofon „Szmaragd” 
lekko uszkodzony tanio 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 d)a 36648g.

Samochody
Sprzedam Wartburga de 
Lux 1000 stan idealny 65 r.
Tel. 670-243. 36884g
Renault R-16 sprzedam. 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 36771g.
Sprzedam Fiata 1500P. Par 
king przy hotelu „Merku-
ry”. 36931g
Sprzedam Fiat 125P, 1300 
Leszno, tel. 21-92 po 18.00. 

36931g

36185g
Sprzedam przyczepę trak­
torową 3 tony, Mucha 
Leon, Zemsko, p-ta Gra­
nowo Wlkp., pow. Nowy
Tomyśl. 36203g

Okulary słuchowe „Vien- 
nątone” prod. austriacka, 
nówe, na prawe ucho, 
sprzedam. Cena zł 6.500, 
telefon 670-894 lub al. Rey
monta 27 m. 5. 36089g
Pianino czarne stan ideał 
ny sprzedam. Poznań, Ra- 
taiczaka 26 m. 86 wejście 
V. 35695g
Junak z przyczepą i gara­
żem sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 33 m. 3.

35743g
Sprzedam ładny głęboki 
wózek bliźniaczy. Telefon 
328-88 godz. 16—20. 36557g

Fiata nowego 125 P - 1300, 
1500 — kupię. Tel. 477-84.

36233g

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 36810g

^Lokale

Samotny na stanowisku 
poszukuje ciepłego, sło­
necznego, umeblowanego 
pokoju z używalnością ku
chni łazienki. Oferty
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
35293g.
Poszukujemy domu willo-
we go Poznaniu na
rok. Warunki do omówie­
nia. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19 dla K5S38.

K6042

Sprzedam Syrenę 103 Mar­
cinkowskiego 21 m. 20, 
tel. 539-31. 36193g
Sprzedam Syrenę 103 Poz- 
nań-Sołacz, ul. Wiece 14,
od godz. 15. 35888g
Chevrolet de Lux po re­
moncie sprzedam. Rogie- 
rówko p-ta Kiekrz, pow. 
P-ń, ul. Kościuszki 1.
__________ 35923g

Syrenę 104 sprzedam. Miń 
ska 30 m. 3 tel. 704-59.

36125g
Sprzedam Warszawę M-Jł0.
Poznań, ul. Promienista
95 m. 17. 36130g

Fiata 125P z gwarancją 
sprzedam. Oglądać Poz­
nań — Piątkowo, Obornic
ka 19. 36137g
Spiesznie sprzedam P-70.
Poznań, ul. Wolska 1/3 m.
27. 36316g
Sprzedam P-70, przebieg
silnika 17.000 
gosz, Ujście,

km. Ho­
tel. 44, 

1553p
Sprzedam samochód mar­
ki Moskwicz 408 1969
Poznań, ul. Senatorska 38a
w godz. 17—19.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i wygodami w Katowi 
each na podobne w Poz­
naniu. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 34784g.

Panom pokój wynajmę.
Poznań, Gostyńska 104.

35579g

Małżeństwo poszukuje po 
koju sublokatorskiego, nie 
umeblowanego na okres 
dwóch lat, najchętniej w 
okolicy dzielnicy Nowe 
Miasto. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36085g.

Bezdzietnemu małżeństwu 
odstąpię pokój z wygoda­
mi. Junikowo, Oleśnicka 
8. 36693g

Panom wynajmę pokój.
Junikowo, Wołowska 38.

36569g

Pracownik naukowy Uni­
wersytetu, panna, poszu­
kuje 1 osobowego pokoju. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36592g.

Mieszkanie — Duszniki 
Zdrój pokój i kuchnia, 
centralne ogrzewanie za­
mienię na Poznań. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36271g.

Warszawa — Praga Płd 2 
pokoje z kuchnią, spół­
dzielcze, telefon zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36140g.
Mieszkania 2 pokojowe 
Zielona Góra zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość, Poznań, Umińskie

4. 36147g
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, może 
zapłacić z góry. Gwaran­
cja wyprowadzenia, tele-
fon 568-04. 36228g
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego dla studenta. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36277g.

Pracownik naukowo-dy­
daktyczny poszukuje po­
koju z niekrępującym Wej 
ściem. Oferty kierować 
Poznań, ul. Różana 17 Stu 
dium Języków Obcych.

36354g
Członkowie spółdzielni po 
szukują dużego pokoju 
nieumeblowanego, najchęt 
niej z garażem. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
3S438g.

Panu wspólny pokój wy- 
rajmę. Umińskiego 20 m.
7. 36157g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Adres wskaże Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
36174g.

Zamienię 3 pokojowe mie 
szkanie przy ul. Mickie- 
wicza na mniejsze nowe 
budownictwo lub z telefo 
nem. Oferty Prasa Grun­
waldzka 1S dla 36058g.

Pokoju poszukuje samot­
ne starsze małżeństwo, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej — dzielnica o- 
bojętna. Zgłoszenia: Lu­
boń 4, Łąkowa 24. 36025g

Wynajmę pokój pracują­
cym paniom. Grabowa 11, 
Dębiec. 36032g

Przedsiębiorstwo Poszuki­
wań Geofizycznych Od­
dział Poznań, ul. Swobo­
da 25 zamieni 2 mieszka­
nia typu M-4 Warszawa — 
Saska Kępa, M-3 Warsza­
wa — Zielonka na podob­
ne w Poznaniu. Informa-
Cje tel. 446-23.

Samodzielne 4,5 pokojowe, 
przynależnościami, tele­
fon (piece) I piętro, cen­
trum Jeżyc zamienię na 
podobne dwupokojowe, 
c.o. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36558g.
Wezmę w dzierżawę lokal 
na rzemiosło 40 m2 w Prze 
źmierowie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36602g.

Kupię kawalerkę własnoś 
ciową, spółdzielczą. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36616g.
Mieszkanie samodzielne 
willowe 3 pokojowe żarnie 
n:ę na równorzędne w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36621g.

Nauczycielka pilnie szu­
ka pokoju centrum Poz­
nania. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36656g.
Wynajmę pokój z kuchnią 
(wyłączone) członkom spół 
dzielni. Zapłata z góry 5— 

‘ 7 lat. Oferty Prasa Grun-
35994g' waldzka 19 dla 35633g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serbska 
zatrudnią następujących pracowników:
— Z-CĘ KIEROWNIKA Wydziału Produkcyjnego. 

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne plus praktyka.

— ST. PLANISTĘ do Działu Zatrudnienia i Płac. Wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie ekono­
miczne plus praktyka.

— KIEROWCÓW CIĄGNIKA.
K6069

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi-
bą w Swarzędzu zatrudnia, zaraz:

2 MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH z uprawnienia­
mi, wynagrodzenie wg stawek specjalnych.

2 ELEKTRYKÓW-MONTERÓW uprawnieniami,
wynagrodzenie wg stawek specjalnych.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zakładach 
w Poznaniu przy ul. Wykopy 2/4 W Dziale Głównego
Mechanika. K6026

Sprzedam Syrenę cena 
31.000,— Poznań, Inowro­
cławska 46 godz. 16—20.

35929g
Kupię samochód „Gaz 
69a” w dobrym stanie. 
Zieliński, Tuchola, Mickie
wieża 9. 35674g
Sprzedam Warszawę 204 
po kapitalnym remoncie. 
Ząbikowo, Traugutta 9 ko
ło cmentarza. 35680g
Sprzedam Syrenę lipcowa 
premia PKO. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
35800g.
Sprzedam „Stara” po ka­
pitalnym remoncie. Poz­
nań — Smochowice, Trze-
biatowska 65. 35377g
Sprzedam Warszawę po ka 
pitalnym remoncie. Prusa
2 m. 6. 35546g
Sprzedam Volkswagena 
1509 i Fiata 125P. Jeżycka
39 m. 2. 35539g
Sprzedam DKW karoseria 
blaszana, pompę hydrau­
liczną. Poznań Opolska 
107/109. 35619g
Zastavę, Fiata 600 D nowe 
go lub po małym przebie­
gu kupię. Biskup, Wol­
sztyn, PI. 1 Maja 14 tel.
652. 36065g
Wartburga 1000 sprzedam.
Tel. 439-20. 36109g
Moskwicz 407 bardzo do­
bry stan sprzedam. Sieja, 
Poznań, Lechicka 90 przy 
Umultowskiej autobus 51. 

35991g
Sprzedam Syrenę 103 po 
kapitalnym remoncie. Ja-
nusz Szkudlarek, Poznań,ka 38a i nusz Szkud 

36319g I Ułańska 14 m. 2. 36033g

Samotny pan kupi 1 po­
kój z kuchnią Względnie 
kawalerkę z c.o. wyłączo­
ne do II piętra. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36188g.
Samotny pan poszukuje 
pokoju niekrępującego 
przy rodzinie z c.o do H 
piętra najchętniej dzielni­
ca Wilda. Zapłacę z góry. 
Oferty Prasa Grunwaldz- 
ka 19 dla 36189g.

Wygodne mieszkanie 2 po 
kojowe Piła zamienię na 
Poznań. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36205g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
kojowe z kuchnią (nowe 
budownictwo) w Pile na 
równorzędne lub jednopo­
kojowe w Poznaniu. 'Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36219g.

Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego, naj 
chętniej Sołacz. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 1(1 dla 
35842g. i \

Student poszukuje poko 
ju 1 osobowego chętnb 
na Winogradach. Oferti 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
35844g.
Studentka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Prasa/Grunwaldzka 19 dla

Asystent uniwersytetu po 
szukuje samodzielnego po 
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 35841g.
Fani pracująca członek 
spółdzielni poszukuje nie- 
krępującęgo pokoju. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 35770g.
Przyjmę pana pracujące­
go, młodszego na wspólny 
pokój. Adres Kozia 15 m.
2. 35757g

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — przyjmie 
— KIEROWNIKÓW posiadających własne lub dzierża­

wione, zakłady rzemieślnicze, wyposażone odpo­
wiednio do branży — na terenie POWIATU POZ­
NAŃSKIEGO, w następujących branżach:

— ślusarstwa ogólnego
— mechaniki pojazdowej
— blacharstwa samochodowego
— elektromechaniki
— szewstwa
— zegarmistrzowskiej.

Spółdzielnia posiada Zakład fryzjerski, w pełni wy­
posażony i również przyjmie kierownika zakładu o 
kwalifikacjach mistrzowskich. Zakłady Usługowe W 
ramach naszej Spółdzielni są na zryczałtowanym roz­
rachunku. Bliższych informacji udziela Dział Usług 
Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżo-
wych, Poznań, ul. Sczanieckiej 3. M6174
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie zaraz:
— KIEROWCÓW NA AUTOBUSY.
1. z I i II starą kat. prawa jazdy.

z II i III kat., którzy mają ukończone 24 lata 1 co 
najmniej 3 lata praktyki jako kierowca w tym 
1 rok na wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kategorią zostaną odpowiednio 
przeszkoleni na koszt zakładu pracy na I kat. wzglę­
dnie na wkładkę upoważniającą Ido prowadzenia au­
tobusów (niezależnie od ilości lap pracy jako kierow-
ca od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni 
na kat. II- a następnie na wkładki 
prowadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców

zostaną najpierw 
uprawniające do

z II nową 1 III
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracują co najmniej 2 lata jako kierowcy auto­
busowi w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową i ni przyj­
mowane będą do końca września 1970 r.

Warunki płacy i pracy do omówienia W Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia, Poznań, ul. GŁogow-
ska 131 pokój 34. K6107
Ogrodniczy Zakład Handlowy w Poznaniu, ul. Kato­
wicka 2 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI — Za­
stępcę Gł. Księgowego.

Kandydat powinien posiadać co najmniej średnie 
wykształcenie i 9 lat praktyki, w tym 3 lata praktyki 
na stanowisku kierowniczym, W działach finanso­
wo - księgowych.

Warunki płacy do uzgodnienia w Dyrekcji.
Oferty należy składać w komórce kadr. KS157
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Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 

w Poznaniu 
ul. Marchlewskiego 128 

POSZUKUJE 

pokoju 
jednoosobowego 

DLA STAŻYSTKI 
zatrudnionej w w/w 
przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia oraz wa­
runki do omówienia w 
Dziale Zaplecza I ptr. 
pok. 105. M 606ii

• Nieruchomości
Atrakcyjną, pięciopokojo- 
wą willę w Warszawie — 
komfortowo wykończoną, 
z garażem, ogrodem, po 
kupnie wolną — sprzedam 
lub zamienię za dopłata 
— na równorzędna wille 
w Poznaniu. Do wymeldo 
wania dwie osoby. Szcze­
gółowe oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34627g 
Odstąpię działkę budow­
lana (segment), Swiercze- 
wc. Adres wskaże ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34965g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Poznaniu, ce­

na 80 tys. Mieszkanie 3- 
pokojowe do zamiany. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35037g
Sprzedam 20 arów ziemi 
z domem mieszkalnym i 
budynkiem gospodarczym 
nadającym się na warsz­
tat lub hodowlę, położone 
12 km od Poznania, 1 km 
od autobusu. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35528g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną. Poznań, Dąbrow­
skiego 20/2? m. 33. 3614Sg
Sprzedam tanio działkę bu 
dowlaną przy granic’' Po 
znania. Oferty Prasa Grun 
waldzka 13 dla 35834g.
Kupię parcelę pod dom 
jednorodzinny, wolnosto­
jący w Puszczykowie lvb 
Puszczykówku, może być 
z domkiem letnim. Komu­
nikować sie Kaczmarek 
742-21 w. 113. 36269g
Spiesznie sprzedam pół 
ciemku bliźniaczego do wy 
kończenia w Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36362g.
Sprzedam dom 3 pokojo­
wy z ogrodem 0.5 zadrze­
wionym. oparkanienym 
blisko Poznania przy do­
godnej komunikacji miej­
skiej. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 3614Rg.
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 5 ha ziemia 
pszenno-buraczana. Stani­
sław Sródeeki. Otorowo, 
pnw. Szamotuły. 1555p
Kupię natychmiast domek 
jednorodzinny albo pół 
bliźniaczego w dogodnym 
punkcie Poznania. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
3591 Ig.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, wszelkie wygo­
dy. przedmieście Pozna­
nia (komunikacja miej­
ska). Po kupnie całość 
wolna. Pośrednictwo wy­
kluczone. Ofertv Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35935g.
Swarzędz’. Parcelę 400 m’ 
sprzedam. 35.000 zł. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 1547p.
Kupię wille 2 rodzinną 
lub bliźniaczą blisko tram 
waju. Posiadrm do ewen­
tualnej zamiany pół wilii 
wyłączonej oraz mieszka­
nie M-3. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35659g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 35687g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (stan surowy) w 
Poznaniu (Górczyn). Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 357?5g.
Sprzedam działkę 0.5 ha, 
częściowo zagospodarowa­
ną przy granicy Poznania. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 35394g.
I.eszno Wielkopolskie dział 
ki budowlane sprzedam. 
Mencel, Wilkońskich 4 teł. 
25 35442 g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
w Poznaniu, plac Wolności 5 — telefon 590-54

WSPÓŁPRACUJĄCY
Z OKRĘGOWYM OŚRODKIEM METODYCZNYM KOSP

I WOJEWÓDZKĄ KOMISJĄ ZW. ZAWODOWYCH

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego

w przedszkolach, szkołach podstawowych, średnich iw fi 
zakładach pracy;*

• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach podstawo- I 
wych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie matematyk, 
w szkołach podstawowych i średnich oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów wstępnych na f 
wyższe uczelnie z zakresu języka rosyjskiego, matema- 
tyki, fizyki, chemii, geografii 1 biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
spec jalistow, stosujących nowoczesne metody nauczania. !

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków, rytmiki, wyrówny- ' 
wania wiedzy i matematyki przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i średnich w Poznaniu i wo- 1 
jewództwie. •

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla dorosłych oraz kursy I 
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelni.’ I 
przyjmuje codziennie w godz. 10—15 sekretariat VUI Liceum Ogól- | 
nokształcącego im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 9: i 
tel. 633-86, oraz sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego w Lesz- } 
nie, ul. Poniatowskiego nr 2, tel. 476 dla kandydatów na powyższe 
kursy z Leszna i sąsiednich powiatów.

Zgłoszenia zakładów pracy na kursy języków obcych przyjmuje H 
sekretariat Ośrodka w Poznaniu, pl. Wolności 5, tel. 590-54 od go H 
dżiny 8—15 (w soboty od 8—12).

Informacji o wyżej wymienionych kursach udzielają równie'- |1 
Zarządy Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Po! » 3 
skiego. K5782 | fi

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego żołnierze zobowiązali $>ę 
przepracować 10 tysięcy godzin 
przy budowie ogrodu różanego 
i zagospodarowywaniu centrum 
byłej Cytadeli poznańskiej. Obec 
nie buduje się tam kolorowe dro 
gi, wykładane asfaltowymi róż­
nobarwnymi dywanikami. Łącz­
nie będzie w rosarium kwitło 54 
tysiące krzewów róż.

Z Gniezna

Gospodarcze postulaty
czekają na załatwienie

Sprzedam ogrodnictwo z 
wolnym mieszkaniem, mia 
sto powiatowe poznań­
skie. Poznań, ul. Rodzie­
wiczówny 16. 35736g
Domek dwupokojowy — 
120.000 złotych, parcela 
dwumorgowa 20.000 zł o- 
kazyjnie sprzedam. Kra­
wiec, Poznań. Garbarv 53. 
_______ ______________ 35749 g 
Szukam dzierżawy ogrodu 
z domkiem gospodarczym 
łub letniaklem — światło. 
Peryferie Poznania, naj­
chętniej Junikowo. Libel- 
ta 14 m. 1.35619g
Działkę budowlaną przy 
dobrej komunikacji kupie. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36043g.
Kupię parcelę budowlaną 
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 35996g.
Kupie pół willi wyłączo­
ne Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 35984g.
Sprzedam dom dwurodzin 
ny z wolnym mieszkaniem 
w mieście powiatowym 
blisko Poznania. Cena 250 
tys. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 35971g.
Kupię domek jednorodzin 
ny albo połowę willi wzglę 
dnie dom bliźniaczy cały 
ewentualnie połowę, może 
być niewykończony — naj 
chętniej Jeżyce. Sołacz. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36232g.
Sprzedam mały domek je­
dnorodzinny z ogrodem za 
drzewicnym. Jankowski 
Edmund — Dąbrowa — 
n-ta Paledzie. now. Poz­
nań. 36851g
Sprzedam czwarta cześć 
domu w Poznaniu 5 izb. 
10? m: wyłączone. Potrzeb 
re 2 pokoiki z kuchnia. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36541 g.
Sprzedam 3 ha ziemi ogrn 
dniczej w Wirach k. Poz­
nania. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36549g.
Kupię spiesznie działkę bu 
dowlaną. uzbrojona w Po­
znaniu. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36663g.
Kupię dom dwurodzinny, 
wyłączony względnie bli­
źniaczy cały wolny — mo 
że być niewykończony Po 
znań. lub okolice. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
?6588g.

3.3 ha gruntu na Winia- 
rach oddam w dzierżawę 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 da 36622g._________  
Kupię parcelę lub cześć 
parceli pod budowę dom- 
ku bliźniaczego względnie 
wolnostojącego najchęt­
niej Jeżyce, Winogrady. 
Grunwald. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36056g.

Dnia 2 września 1970 r. zmarła, opatrzona Ole­
jami św. po pracowitym życiu, przeżywszy 83 
iat, moja najdroższa i najtroskliwsza Matka, na­
sza kochana ciocia, śp.

AGNIESZKA NIEDBAŁ
z domu CONRAD

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 7 
września 1970 o godz. 8.00 w kościele w Zbą- 
«zvniu. ,

Pogrzeb o godz. 10.00 w Zbąszyniu.
W ciężkim smutku pogrążoną, osamotniona 

córka i rodzina

. nnia 5 września 1970 r. zakończyła swój pra- 
T cowity żywot opatrzona sakramentami sw. 
przeżywszy lat 77 nasza najdroższa matka, naj- 
'eosza teściowa i ukochana babcia

AGNIESZKA DUBISZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Obornicka 94 m. 1. 36956g

NIE PRACUJESZ?
NIE UCZYSZ SIĘ?

A CHCESZ JESZCZE W ROKU SZKOLNYM
1970/71 UCZĘSZCZAĆ DO SZKOŁY

PRZECZYTAJ
i zgłoś się do Przedsiębiorstwa Uprzemysłowio­
nego Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ulica 
Żmigrodzka 41/49, które

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW
w wieku d 15 do 18 lat z ukończoną Szkółą 
Podstawową

W NAUKĘ ZAWODU
MURARZ — TYNKARZ

zapewniając:
— kontynuowanie nauki teoretycznej (w okresie 

zimowym ca 3 m-ce) co jest równoznaczne 
z ukończeniem odpowiedniej klasy Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej.

— kontynuowanie nauki praktycznej w pozosta 
łych miesiącach na wydzielonych budować.! 
pod nadzorem instruktora zawodu,

— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w 
budownictwie dla pracowników młodocianych 
oraz dla zamiejscowych świadczenia rozłąko- 
we. zapewniające uczniom utrzymanie bez po­
mocy rodziców lub opiekunów, zakwaterowa­
nie bezpłatne.

NIE ZWLEKAJ
ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST

z następującymi dokumentami;
— Świadectwem ukończenia Szkoły Podstawowej 
— dokumentem urodzenia
— zgodą rodziców lub opiekunów na naukę za­

wodu (własnoręczny podpis rodziców lub 
opiekunów winien być potwierdzony przez 
właściwe terenowe Prezydium Rady Naro­
dowej).

Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy w Poz­
naniu. ul. Żmigrodzka 41 tel. 672-045 do 047.

K6196

0 Centralna inwestycja drogo 
wa — przebudowa skrzyżowania 
przy Moście Uniwersyteckim, 
zwanym popularnie „Kaponierą" 
budzi zainteresowanie nie tylko 
□oznaniaków, ale i przyjezdnych. 
Słowny wykonawca robót — 
^łockie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych — zakończyło już 
budowę południov/ej części wia 
duktu. Obecnie buduje się fun­
damenty pod wiadukt w części 
północnej i przygotowuje prze­
budowę części środkowej mos'u. 
Na okres przebudowy tej części 
rosłanie tu całkowicie zlikwido- 
vany ruch tramwajowy; skieruje 
ę go przez Most Dworcowy < 

Teatralny. Czyni się starania, by 
przez gotową południową część 
wiaduktu prowizorycznie prze­
prowadzić drogę dla samocho­
dów. (wch)

© Księgarnie poznańskie sprze 
dają przecenione książki; za me 
wielką sumę kupić można wiele 
atrakcyjnych publikacji. „Dom 
Książki" zamierza rozszerzyć tę 
akcję. W październiku na pół­
kach księgarskich znajdzie się no 
wa partia przecenionych książek 
— wśród nich liczne podręczni­
ki.

Ostatnio Prezydium PRN w 
Gnieźnie oceniało realizację 
postulatów z ubiegłorocznej 
kampanii wyborczej. Ze 107 
wniosków i postulatów, zakwa 
lifikowanych do realizacji, 65 
ma charakter gospodarczo-in- 
westycyjny a pozostałe organi­
zacyjny. Od początku kadencji 
nowej Rady załatwiono już 62 
wnioski, w tym niemal wszyst­
kie organizacyjne.

Wqgrowiecka 
wystawa postępu 
pedagogicznego
W szkole podstawowej ńr 2 

w Wągrowcu zorganizowano 
ostatnio wystawę postępu pe­
dagogicznego. Był to przegląd 
dorobku wyposażenia szkoły w 
pomoce naukowe, pochodzące 
zarówno z produkcji przemy­
słowej jak i wykonane przez 
nauczycieli. Oryginalne pomo­
ce naukowe, według projek­
tów nauczycieli, zaprezentowa­
ła Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa w Wągrowcu. Były to m. 
in. urządzenia, ilustrujące zja­
wiska mechaniki.

Spośród wniosków natury 
gospodarczej zrealizowano tyl­
ko 6. Wytyczono działki pod 
budowę domków jednorodzin­
nych w Zydowie, wyremonto­
wano szkołę podstawową w Lu 
bochni, oczyszczono rowy me­
lioracyjne w Arkuszewie, Na­
poleonowie, Smolnikach oraz 
przy szosie Kąpiel — Czernie­
jewo.

Najwięcej zaległych wnios­
ków do załatwienia mają Wy­
działy Rolnictwa i Leśnictwa, 
Oświaty i Kultury oraz Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych.

Co pozostaje jeszcze do wy­
konania? Przede wszystkim: 
budowa hydroforni w Dąbrów­
ce Kościelnej, dokończenie bu­
dowy odcinka drogi Przybro- 
dzin — Wylatkowo, rozbudowa 
szkoły w Pawłowie oraz zało­
żenie telefonów w szkołach w 
Woźnikach, Owieczkach i Sko- 
rzęcinie. (zk)

KONSUL RADZIECKI GOŚCIEM 
POWIATU

Trasa kosmetyka 

ymaóta
Szamotuły przygotowują się 
do tradycyjnych „Dni Szamo­
tuł", które w tym roku rozpo 
czną się 27 września. Miasto 
pięknieje z każdym dniem. 
Nawet skromna fontanna (na 
zdjęciu] zostata starannie od 

nowiona.
Fot. — M. Różański

W okresie ostatnich 5 lat 
szkoły powiatu wągrowieckie- 
go otrzymały pomoce naukowe 
wartości 8 700 000 zł. W tym 
czasie zbudowano kilka obiek­
tów szkolnych a także dokona­
no rozbudowy i przebudowy 
istniejących budynków szkol­
nych na sumę 41 680 000 zł, do­
stosowując je do nowoczesnych 
wymogów. Do najokazalszych 
należą dziś: Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Wągrowcu, szko­
ła w Gołaszewie, rozbudowane 
szkoły w Skokach i Kłodzinie 
oraz przedszkole w Damasław­
ku. (kdw)

Kupię domek lub część 
demu wyłączonego, posia­
dam do zamiany 3-pokojo 
we samodzielne mieszka­
nie w centrum. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
?6C57g. __________

Wezmę w dzierżawę 1 — 
1.5 ha ziemi ogrodniczej 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 36609g.

S Zgnhy Różne
15. 8. 70 zgubiono pierścio 
nek złoty z rubinem syn­
tetycznym. Zwrot za wy- 
ragrodzeniem, tel. 673-001. 

35737g

Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
wykonuje Mechanika Pre­
cyzyjna. Poznań 27 Grud­
nia'5. 36229g

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych powrócił. Poz­
nań. Matejki 51 godz 
pizyjeć 9—19. 36443g

Dwór, wygody, pełne wy­
żywienie. cisza, park, oięk 
ne lasy, przyjmuje gości 
na weekendy 1 dłuższy 
wypoczynek. Czynny cały 
"uk. Józefa Kukawska 
Niemieczkowo. p-ta Po- 
nówko, pow. Oborniki.

36374g
Mercedes 200 Diesel prze­
bieg 30 tys. sprzedam. Po 
znań, Skarbka 23 godz. 16 
- 17. 35769g

Odstąpię okresowo na Sta 
rym Mieście garaż.. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka ■ 19 
dla 36180g.

Maszyny do szycia napra­
wia z gwarancją warsztat 
mechaniczny, Gwardii Lu 
dowej 42. tel. 331-10. 35894g

Obiady domowe wydaję.
Strusia 9 m 4. 36217g

Gabinet Kosmetyczny Rut 
kowskiegn 26. Masaże twa 
t zy, usuwanie piegów i 
wszelkiej nieczystości skó 
rv. twarzy oraz zbędnego 
owłosienia. 36080g

Dnia 4 września 1970 r. zmarł

WINCENTY OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia ł 

bm. o godz. 11.55 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 

i współczucia składają
Pracownicy

Oddziału Położniczo-Ginekologicznego
Szpitala Miejskiego im. F. Raszei w Poznaniu.

369616

+ Dnia 4 września 1970 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek przeżywszy lat 76

STANISŁAW TOKŁOWICZ
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Odrodzenia Polski i Me­

dalem za Zwycięstwo.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona, dzieci, synowe i wnuki
Poznań, ul. Dąbrowskiego 36 m. 1. 36941g

SZAMOTUŁY. W powiecie sza­
motulskim przebywał niedawno z 
wizytą konsul ZSRR W. Odino- 
kow, wraz z pracownikami Kon­
sulatu w Poznaniu. Goście — w 
towarzystwie I sekretarza KP 
PZPR B. Stachowiaka, przewodni 
czącego Prezydium PRN M. Dob- 
kowicza i prezesa Wojewódzkiego 
Zarządu RSP St. Walendowskiego 
— zwiedzili Kombinat Spółdziel­
czy w Dębinie. Interesowali się 
szczególnie specjalizacją produk­
cji spółdzielni. Zapowiedziano dal 
szą współpracę pomiędzy rolniczy 
mi spółdzielniami produkcyjnymi 
w Szamotulskiem, a Konsulatem.

(mr)

POTRZEBNI SPECJALIŚCI

LESZNO. W wyniku dokształca­
nia — 70 procent nauczycieli w 
pow. leszczyńskim ma już obec­
nie dodatkowe kwalifikacje. Jest 
to jednak liczba nie wystarczają­
ca, ponieważ nadal brak specjali­
stów do czterech podstawowych 
przedmiotów: języka polskiego w 
4 szkołach, rosyjskiego w 14, ma­
tematyki w 4 i zajęć praktyczno- 
technicznych w 10 szkołach. Naj­
bardziej pod tym względem posz­
kodowane są szkoły: Jabłonka i 
Radomicko (brak po 3 specjali­
stów) oraz Dłużyna, Jeziorzyce, 
Kaczkowo, Krzycko Wielkie i Two 
rzanice — brak po 2 specjalistów. 
Konieczna jest spieszna realizacja 
zalecenia centralnych władz oś­
wiatowych o stopniowej likwida­
cji szkół centralnych władz oś­
wiatowych o stopniowej likwida­
cji szkół 8-klasnwych o 4 i 5 nau­
czycielach. (W wymienionych 
szkołach aż 4 sa szkołami o 5 
nauczycielach), (r)

Szyję płaszcze damskie z 
elanobawełny w różnych 
kolorach na nietypowe fi­
gury. Poznań, ul. Palacza 
116 (narożnik Słonecznej).

35643g

Gotuję na uroczystości ro 
dzinne. Świerczewskiego 
143 rn. 11. 36196g

Poszukuje garażu najchęt­
niej śródmieście, telefon 
537-45 36553g
Lakiernia Samochodów Po 
znań — Piątkowo, ul. Mc- 
rnska 3 inż. Nędzyński (2 
km za rondem — poprzecz 
na ul. Obornickiej) pokry 
wa bardzo starannie laki" 
rami żywicznymi samocho 
d\ osobowe i mikrobusy.

36614g
Pracownia gorsetów. Al. 
Marcinkowskiego 16 zosta 
ta przeniesiona na ul. Chu 
doby 23 i poleca nadal 
swoje usługi w zakresie 
gorseciarstwa. 35751g

Naprawa wiecznych piór 
z gwarancją pisemną na­
pełnianie pisaków, maza­
ków 7 kolorami, długopi­
sów 10 kolorami pastą za­
graniczną — wykonuje fa 
chowo „Tempo” Poznań. 
Małeckiego 19 (narożnik 
Rynku Łazarskiego).

35341g
Szyjemy ekspresowo mia­
rowe sztuczne futra, pła­
szcze. ubrania, frak' spod 
nie. Czerwonej Armii 9 
- podwórze. 34927g

Mam samochód poszukuje 
akwizycji. innej pracy 
lub wspólnika. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36104g.
Sprzedam Jadanię dębo­
wą, warsztat tkacki — 
dwuladowy z osprzętowa- 
niem. stół antyczny — du 
ży. Tel. 625-31. 35382g
Sprzedam karoserię War 
sznwy M-20. Ul.Obronna 5 
W godz. 17—18. 35393g

Kawaler lat 35 z własnym 
mieszkaniem i samocho­
dem pozna pannę od lat 
25—30 miłą, gospodarną, 
krawcowa najchętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Ofertv Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36573g.

Panna reprezentacyjna, sy 
tuowana. wysoka 1,68, in­
teligentna pozna pana 40— 
55 lat. studiach, Cel matrv 
nionialny. Ofertv Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36611g.

Przystojny, dobrze sytuo­
wany pan w średnim wie 
ku, wzrost 177 cm o spój 
koinym charakterze prze­
bywający w Anglii pozna 
w celu matrymonialnym 
ładną pannę do lat 25, do­
brej prezencji, raczej do- 
matorkę. Znajomość języ­
ka angielskiego mile wi­
dziana. Dyskrecja zapew 
niona. Poważne oferty ze 
zdjęciem Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 36134g.

Panna z wieloma walora­
mi pozna kulturalnego pa 
na bez nałogów lat 50—55 
z prowincji — leśnika, a- 
gronoma lub nauczyciela 
c dobrym charakterze. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 35964g.

Pannę przystojną do lat 
30 poznam. Cel matrymo­
nialny. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 36112g.
Samotny lat 60, rzemieśl­
nik. rencista z mieszka­
niem pozna samotną, 
szczupłą w celu matrymo 
nialnym. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35837g.

Przetargi

Odstąpię lokal 31 m' na 
usługi przy ul. Rooseyel- 
ta. Oferty Prasa Grun­
waldzka 1S dla 35796g.
Dr Irena Błaszczyńska spe 
cjalista ginekolog i położ- 
nik przyjmuje codziennie 
godz. 16—17 Poznań, ul.
Tomskiego 30a. tel. 443-86.

333001?

Matrymonialne
Kawaler lat 62, wyższe 
wykształcenie, pogodnego 
usposobienia, własna nie­
ruchomość, mieszkar ie — 
poślubi pannę, wdowę z 
dzieckiem lub bezdzietną. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35878 g.

+ Dnia 4 września 1970 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek

NIKODEM SŁODZINKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8. 9. 70 r.

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i rodzina

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu 
ul. Chlebowa 4/8 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie PRZEBUDOWY SKRZYDŁA 
BUDYNKU ADMINISTRACYJNEGO przy ul. Koron­
karskiej.

Przebudowa polegać ma na wyburzeniu w ścianie 
północnej budynku otworów okiennych zaprojekto­
wanych w dwóch poziomach na parterze i piętrze.

Na powyższą robotę zakład może dostarczyć ma­
teriał i stolarkę.

Termin wykonania prac: IV kwartał 1970 r.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglą­

du w przedsiębiorstwie.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 

„Przetarg” składać należy w sekretariacie Zakładu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 wrze­

śnia 1970 r. o godz. 11.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyny.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

z sektora państwowego i prywatnego. K6022

Międzykółkowa Baza Maszynowa w Łowyniu, przy 
POM w Międzychodzie-Bielsko (telefon — Łowyń 11) 
ZAKUPI na podstawie złożonych ofert 1 SUMATOR 
UEKTRYCZNY.

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski /redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9-^-19. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowć RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-2L 
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Hokej na trawie

Prowadzi kadra
Wczoraj rozpoczął sie w Pozna­

niu międzynarodowy turniej ho­
keja na trawie z okazji ..Dnia Ko 
leiarza”.

Oto wyniki wczorajszych spot­
kań:

Grunwald — Lech 1:0 (0:0) 
Kadra — LC Baumette (Francja) 

i»:0 (4:0)

Wioślarskie 
mistrzostwa świata

Polscy wioślarze pomyślnie prze 
szli przez repasaże na mistrzostwach 
świata rozgrywanych w kanadyj­
skiej miejscowości St. Catharines. 
Zdzisław Bromek w jedynkach, 
Broniec i Ślusarski w dwójkach 
bez sternika oraz nasza ósemka za 
kwalifikowały sie do półfinałów.

W jedynkach Bromek zajał dru­
gie miejsce przegrywając jedynie 
z Czechosłowakiem Hellebrandem.

W repasażach dwójek bez ster­
nika Polacy Broniec i Ślusarski 
zajęli pierwsze miejsce — 6.45.87 
wyprzedzając osady Argentyny — 
6.53,03. Austrii 7.01.34. Nowej Ze­
landii 7.09.14 i Meksyku 7.19,76.

W renasażach ósemek nasza osa 
da zajęła drugie miejsce i awan­
sowała do półfinału. Zwyciężyła 
Norwegia w czasie 5.43.61 przed 
Polska. Austria i Kanada.

Międzynarodowe zawody 
sportów obronnych w Ostrowie

Jak już informowaliśmy blisko 
400 zawodników i zawodniczek 
członków Ligi Obrony Kraju oraz 
80 reprezentantów organizacji 
sportów obronnych z ZSRR, Buł­
garii, Czechosłowacji i NRD star­
tuje w Ostrowie na odbywających 
się tu piery/szych międzynarodo­
wych zawodach sportów obron­
nych.

W piątek rozegrano 3 konkuren­
cje. Niezwykle interesujący prze­
bieg miał tzw. letni trójbój obron 
ny rozgrywany w trzech katego­
riach: dziewcząt, juniorów, senio­
rów. Uczestnicy konkurencji mie­
li do przebiegnięcia dystans 1,5 
km — dziewczęta, 2 km — junio­
rzy i 3 km — seniorzy. Podczas 
biegu zawodnicy musieli wykonać 
prawidłowy rzut granatem na 
określoną odległość, a następnie 
odbyć strzelanie z kbks do 5 rzut­
ków ośmioma nabojami. Za nie- 
osiągnięcie w rzucie granatem od­
powiedniej odległości i za każdy 
niestrącony rzutek musieli prze­
biec dodatkową rundę karnę. By­
ła to dla tych młodych chłopców 
i dziewcząt trudna i wyczerpująca 
próba. Wszyscy walczyli jednak z 
niebywałą ambicją i poświęce­
niem. Bardzo dobrze spisał się ju-

Koszykówka przed nowym sezonem
Trwa jeszcze w pełni sezon letni. O mistrzowskie punkty walczą 

lekkoatleci, odbywają się zawody wioślarskie, regaty żeglarskie 
i inne. Ale już pełną parą przygotowują się do rozgrywek repre­
zentanci sportów halowych, w tym również koszykarki i koszyka­
rze.

Kibice koszykówki w Wielko- 
polsce z zainteresowaniem oczeku 
ją na rozpoczęcie nowego sezonu. 
Nic zresztą dziwnego, gdyż w tym 
roku nasze województwo repre­
zentowane jest bardzo licznie w 
pierwszych i drugich ligach. Sil­
na pozycja poznańskiej koszyków 
ki nie została co prawda w ostat­
nich latach uwieńczona zdoby­
ciem mistrzostwa Polski, niemniej 
jednak nasze zespoły zawsze pla­
sowały się w czołówce krajowej i 
miały swoich przedstawicieli w 
reprezentacjach Polski, tak ko­
biet, jak i mężczyzn.

Nowy sezon zapowiada się nie­
zwykle atrakcyjnie przede wszy­
stkim z uwagi na zmieniony sy­
stem rozgrywek. Wystarczy po­
wiedzieć, że zespoły męskie i żeń 
skie I i II ligi, stoczą w nadcho­
dzących rozgrywkach 780 spotkań 
mistrzowskich, a więc o prawie 
40 procent więcej niż w latach u- 
biegłych. Chodzi tu przede wszy- 

nior Bułgarii Żeczew, który osiąg 
nął na dystansie 2 km 8.05 czas o 
1 sek. gorszy miał Kiriłow ZSRR. 
Z Polaków dobrze wypadł Roga­
la z Zielonej Góry osiągając 8.46. 
Wśród dziewcząt triumfowała Cze 
chosłowaezka Bezdekova — 7.40. 
Niewiele ustępowała jej Klinow- 
ska (Zielona Góra)— 7.59. (PAP)

Międzynarodowy turniej 
szermierczy w Poznaniu

Z udziałem zawodników rumuń 
skich rozpoczął się w piątek w 
Poznaniu turniej szermierczy. W 
szabli do finału weszło pięciu Ru 
munów.

W finale pierwsze miejsce za­
jął Rumun Ladislav Rahony — 6 
zw. wyprzedzając swego rodaka 
Pappa — 5 zw. i Grzonkę (Warta 
Poznań) 4 zw.

W szpadzie triumfował Rumun 
Sza bo 6 zw. przed Dotką (AZS) — 
5 zw. i Furmaniakiem (Warta 
Poznań) — 4 zw. 

stkim o stworzenie zespołom moż 
liwości częstszych niż dotychczas 
kontaktów. Bo przecież tylko w 
ogniu ligowych bojów można li­
czyć na podniesienie poziomu po­
szczególnych zawodników, w tym 
również kadrowiczów, którzy w 
perspektywie mają turniej o 
awans do olimpijskiego finału.

Największe zmiany nastąpiły w 
rozgrywkach I ligi mężczyzn. 10 
zespołów walczyć będzie syste­
mem czterorundowyrn. Wygląda 
to w ten sposób, że te same dru­
żyny grają ze sobą w sobotę i nie 
dzielę w pierwszej rundzie oraz 
tak samo w drugiej — w sumie 
cztery mecze w ciągu sezonu. Wy 
magać to będzie od koszykarzy 
znacznie większej kondycji, od­
porności psychicznej i na pewno 
zwiększy atrakcyjność rozgrywek. 
I liga startuje 17 i 18 październi­
ka; w tych dniach spotkają się 
następujące zespoły: Wybrzeże 
Gdańsk — Społem Łódź, Legia 
Warszawa — Polonia Warszawa, 
Wisła Kraków — Lublinianka, 
Śląsk Wrocław — Lech Poznań, 
Górnik Wałbrzych — AZS War­
szawa. I runda trwać będzie do 
13 grudnia.

W I lidze koszykarek gra 8 zes­
połów, w tym trzy z Poznania: 
Olimpia, AZS i Lech. Będą one 
miały za przeciwników drużyny. 
Wisły Kraków, Spójni Gdańsk, 
AZS-u Warszawa, ŁKS-u i Polo­
nii Warszawa. Koszykarki ekstra 
klasy grają tym samym syste­
mem co koszykarze i rozpoczyna 
ją sezon 7 i 8 listopada. Na inau­
gurację rozgrywek odbędą się na 
stępujące mecze: Lech Poznań — 
AZS Warszawa, Olimpia Poznań 
Wisła Kraków, ŁKS — Spójnia 
Gdańsk, Polonia Warszawa — 
AZS Poznań. I tutaj walka o li­
gowe punkty zapowiada się nie­
zwykle interesująco. Sezon bę­
dzie bardzo ciężki i tylko zespo­
ły dobrze przygotowane pod 
względem kondycyjnym mogą li­
czyć na sukcesy.

Cztery wielkopolskie zespoły 
grają w II lidze. Stal Ostrów za­
liczona została do grupy południo 
wej, gdzie grać będzie w jednej 
parze z Gwardią Wrocław, gdyż 
koszykarze II ligi grają syste­
mem, który stosowała ekstrakla­
sa w ubiegłym roku. W grupie 
północnej Poznań ma trzech re­
prezentantów: AZS, Olimpię i 
Wartę, z tym, że AZS i Olimpia 
występować będą w jednej parze, 
a Warta będzie miała za partnera 
AZS Toruń.

W II lidze koszykarek Wielko­
polska nie ma swojego przedsta­
wiciela.

Tak więc w pełni koszykarskie­
go sezonu może się zdarzyć, że w 
Poznaniu będzie się odbywać po 
kilka spotkań w sobotę i niedzie 
lę. Już dzisiaj apelujemy do se­
kretariatów i zainteresowanych 
klubów o takie ustawienie go­
dzin meczy, aby kibice mieli moż 
liwość obejrzenia chociaż części 
spotkań. Jest na to jeszcze wy­
starczająco dużo czasu, (s)

Skład lekkoatletów 
przeciw W. Brytanii

Za tydzień, w dniach 12—13 bm. 
na stadionie „Skry” w Warszawie 
odbędzie się międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne Polska 
— Wielka Brytania. Ustalony zo­
stał skład naszej reprezentacji. Ze 
spół wystąpi w zasadzie w najsil­
niejszym składzie jedynie bez mło 
dych zawodniczek i zawodników, 
którzy w tym czasie startować bę 
dą w mistrzostwach Europy junio 
rów w Paryżu. Jak wykazał start 
na Uniwersjadzie w Turynie Ire­
na Szewińska jest jeszcze w sła­
bej formie. Mirosława Sarna, któ­
ra miała stracony sezon wskutek 
kontuzji przewidziana jest tylko do 
sztafety.

KOBIETY: 100 m — Jóźwik, Ję- 
drejek; 200 m — Jóźwik, Jędre- 
jek; 400 m — Hryniewicka, Sko­
wrońska; 800 m — Wierzbowska, 
Kołakowska; 1500 m — Sładek, Do­
brzyńska; 100 ppł — Sukniewicz, 
Nowakowa; wzwyż — Konowska, 
Jaźwicka, Wojaczek: w dal — Rur 
ka, Sochacka; kula — Chewińska, 
banilczuk; dysk — Sciborowska, 
Chewińska; oszczep — Jaworska, 
Gryziecka; 4x100 m — Sukniewicz, 
Jędrejek, Jóźwik, Mydłowiecka, 
Mandecka, Sarna; 4x400 m — Hry 
niewicka, Skowrońska, Nowak, Ko 
wal, Piecyk.

MĘŻCZYZN!: 100 m — Nowosz, 
Wagner, Cuch, 200 m — Nowosz, 
Dudziak, Werner; 400 m — Badeń 
ski, Balachowski; 800 m — Kup­
czyk, Waśkiewicz; 1500 m — H. 
Szordykowski, Maluśki; 500 m — 
Mleczko, Piotrowski; 10 000 m — 
Podolak, Stawiarz; 110 ppł — Jóź­
wik, Majchrzak. 400 noł — Kulczy 
cki, Serafin, Siwiec; 3000 z przeszk. 
— Maranda, Zieliński, Szklarczyk; 
wzwyż — Klinger, Gołębiowski; 
tyczka — Buciarski, Olszewski, Do 
brosz; w dal — Cabaj, Kokot, Wał 
kowski; trójskok — Joachimów- 
ski, Garnys, Szmidt; kula — Sadza, 
Antczak; dysk — Gaidziński. Gryź 
boń; młot — Lubiejewski, JagUń- 
ski; oszczep — Nikiciuk, Jałoszyń 
ski, Sierański; 4x100 — Wagner, 
Cuch, Romanowski, Nowosz, 
Gramze, 4x400 m — — Badeń- 
ski, Werner, Balachowski, Borow­
ski, Korycki. (PAP)

W strugach ulewnego deszczu

Olimpia-Urania 1:1 (0:0)
OLIMPIA: Drewniak — Polowcz yk, Hahn, T. Kalotka, Marcinkow­

ski, A. Wojciechowski, Mularczyk, Kurzeja, Ceranek, Kołat (Gojny), 
Chewczuk (Wojtkowiak).

URANIA: Mitas — Kraps, Pietr aszewski, Skorpiński, Chmielew­
ski, Wieczorek, Ganczarczyk, Prz ygoda, Mrowieć, Urbisz (Winczek), 
Mleczko (Cholewa).

Osiem' tysięcy widzów, którzy 
przybyli na stadion w Golęcinie, 
aby być świadkami meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo II ligi, po­
między Olimpią i Uranią z Rudy 
Śląskiej, wykazało godne pochwa­
ły samozaparcie. Dwukrotnie 
spadł rzęsisty deszcz, a mimo to 
zdecydowana część widzów nie o- 
puścila trybun.

Niestety ich trud nie został wy­
nagrodzony. Olimpia zdobyła co 
prawda jeden punkt i jeszcze do 
27 minuty drugiej połowy prowa­
dziła 1:0, ale poziom spotkania 
stał na bardzo słabym poziomie. 
W pewnym stopniu piłkarzy u- 
sprawiedliwiają trudne warunki 
panujące na boisku, niemniej jed 
nak popełnili oni zbyt dużo błę­
dów jak na zawodników II ligi. 
Odnosi się to zarówno do Olimpii 
jak i Uranii, która przyjechała do 
Poznania opromieniona sławą ak­
tualnego wicelidera II ligi.

Pierwsza bramka padła w 55 mi­
nucie z rzutu karnego, który sę­
dzia A. Ogórek z Łodzi podykto­
wał za faul na jednym z napastni 
ków Olimpii. Mularczyk strzelił 
ostro w lewy róg i Olimpia obję­
ła prowadzenie 1:0. Ten sukces

Współzawodnictwo 
kolskich LZS-ów

Rada Powiatowa Ludowych Ze­
społów Sportowych pragnąc uak­
tywnić koła w powiecie kolskim, 
opracowała regulamin współza­
wodnictwa. Regulamin przewidu­
je zdobywanie punktów za liczbę 
imprez sportowych i turystycz­
nych, za szkolenie i organizację. 
Obecnie w punktacji tej prowadzi 
koło LZS w Babiaku, mając na 
swym koncie 509 punktów, przed 
Grzegorzewem 302 punkty, Izbicą 
273 punkty i Ruszkowem 242 pun­
kty.

Koła LZS, które zajmą 6 pierw­
szych miejsc otrzymają puchary 
ufundowane przez Radę Powiato­
wą LZS, PKKFiT oraz Powiatowy 
Ośrodek Wychowania ( Fizycznego.

Najlepsi, wyróżniający się dzia­
łacze otrzymają odznaczenia spor­
towe, dyplomy uznania oraz na­
grody pieniężne i rzeczowe. Pod­
sumowanie współzawodnictwa i 
wręczenie nagród odbędzie się 
podczas powiatowej konferencji 
sprawozdawczo wyborczej w lutym 
1971 roku, (ig) 

poderwał do walki Uranię, która 
w 16 minut później wyrównała ze 
strzału Winczeka. W sumie cie­
kawych sytuacji podbramkowych 
było niewiele, a gra toczyła się 
przede wszystkim w środkowych 
rejonach boiska. (s)

Efekty społecznej 
pracy

Pod przewodnictwem prezesa 
MKS Sparta w Szamotułach, Sta­
nisława Nowaka, odbyło się spot­
kanie z przedstawicielami zakła­
dów pracy.

Podsumowano wyn-ik czynów 
społecznych na rzecz szamotul­
skiego sportu. Były one bardzo 
poważne. Kosztem około 260 000 zł 
odnowiono płytę stadionu boiska, 
wykonano nasyp pod trybuny, re 
mont ławek dla publiczności oraz 
szereg innych prac. Na uwagę za­
sługuje fakt, że działacze sporto­
wi miasta Szamotuł nie korzysta­
jąc z dotacji TOTO-LOTKA i in­
nych gier liczbowych sami zbudo­
wali stadion jak również dalej go 
unowocześniają. Zakładem, który 
najwięcej w czynie społecznym po 
mógł w tych pracach była Cu­
krownia w Szamotułach.

Zasłużonym działaczom sporto­
wym na spotkaniu wręczono pa­
miątkowe dyplomy. (mr)

Zawody modeli 
latających w Lesznie
Przez cztery dni (N — 13 bm.) 

na lotnisku Centrum Szybowcowe 
go Aeroklubu PRL w Lesznie od­
bywać się będą mizdzynarodowe 
zawody modeli latających.

Udział w drugiej tego rodzaju 
imprezie w historii leszczyńskie­
go Centrum wezmą reprezentacje: 
Związku Radzieckiego, Jugosła­
wii, Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, Czechosłowacji, Wę­
gier i dwie ekipy Polskie. W 
skład każdej reprezentacji wcho­
dzi 11 osób.

Otwarcie zawodów nastąpi w 
czwartek 10. bm. o godz. 9.00, na 
stępnie od 10.00 — 17.00 odbywać 
się będą loty konkursowe modeli 
szybowców. W piątek program 
przewiduje loty modeli z napę­
dem gumowym, a w sobotę i w 
niedzielę loty konkursowe mode­
li z napędem silnikowym. (R)

WRZEŚNIA 
6 

Niedziela
7

PoniedzioJel:

Zachariasza

Reginy

Słońce: 4.56— 18.13

TEATPM
W POZNANIU

NIE DZIELĄ

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu i 
miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”: OPERA — 
g. 19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „Hrabia Luxemburg”. MAR 
CINEK — nieczynny. W poniedzia 
łek teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

OSTROW: „Apetyt na czereś­
nie”. . ■

PONIEDZIAŁEK ____,

KOSO: „Słomkowy kapelusz”;
OSTROW: „Apetyt na czereśnie”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Niagara”; 
Noteć- „Znicz olimpijski”: CZARN 
KOW: „Gra”, noniedz. nieczynne; 
GOSTYŃ: „Dwoje na drodze’’; 
KALISZ Kosmos: „Dwaj panowie 
bez parasola”, noniedz. „Cztery 
damy i as”; Oaza: „Czerwony 
płaszcz”: Stylowe: „Ostatni ter­
min” i „Rzeka czerwona”: KĘP­
NO: „Struktura kryształu”, nonie 
działek nieczynne: KŁODAWA: 
„Nie ma powrotu Johnny”. nonie 
działek nieczynne: KOŁO: „Bar- 
barella”. noniedz. nieczynne: KO­
NIN: „Pojedynek w słońcu”: KRO 
TOSZYN: „Dwie mamy. dwóch oj 
ców” i ..Chłopcy z nlacu broni”, 
ponledz. nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: ..Rai na ziemi”: OSTROW 
Roma: „Westerplatte”, noniedz. 
„Łagodna”: Słońce: „Bandyci w 
Mediolanie”: OSTRZESZÓW: „Po­
radnik żonatego mężczyzny”: po­
niedziałek nieczynne: PIŁA Ikar: 
„Podwodny skarb” i „Wiosna nad 
Odra”, noniedz. nieczynne: Iskra: 
„Gang Olsena”: Koral: „Doczekać 
zmroku”: PLESZEW: „Miłosne
przygody Moll Flanders” noniedz. 
nieczynne: RAWICZ: „Nowy”, no 
niedz. nieczynne: SŁUPCA: „Szki 
ce warszawskie*’ i „Stawka więk­
sza niż życie”, noniedz. nieczynne: 
TRZCIANKA: „Jak rozpętałem II 
wojnę światowa” cz. II. noniedz. 

nieczynne: TUREK: „Angelika i 
sułtan”: WOLSZTYN- ..Sól ziemi 
czarnej”, noniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: ..Nie drażnić 
cioci Leontyny”. noniedz. „Bun­
townik bez powodu”: KOŚCIAN: 
..Powrót rewolwerowca”, noniedz. 
nieczynne: LESZNO: „Nie draż­
nić cioci Leontyny”. noniedz. 
„Królewskie igraszki”: NOWY 
TOMYŚL: „Łowcy skalpów”, po­
niedziałek nieczynne: OBORNIKI: 
„Czekam w Monte Carlo”. ponie 
działek nieczynne: ŚREM: „Arsen 
Łupin contra Arsen Łupin” i 
„Grzech Azizy”: ŚRODA: „Winne 
tou wśród Sepów” noniedz. nie 
czynne: SZAMOTUŁY: „Barbarel- 
la”. noniedz. „Czworokąt śmier­
ci”; WĄGROWIEC: „Jak rozpęta­
łem II wojnę światowa” (cz. I). 
poniedz. niećzynne: WRZEŚNIA: 
„Dzień oczyszczenia”. noniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—29 

„Bliski Wschód”.

NIEDZIELA

AMFITEATR na Cytadeli — g. 17 
,.Pavana na śmierć Infantki” i 
„Giselle”.

Cyrk „Arena” (ul. Dolna Wilda) 
— codziennie g. 19. sob. i niedz. 
g. 15 i 19.

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
codziennie g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob.. dni nrzedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski codziennie g. 1#—18. niedz. 
t święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. i święta, g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
U—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
I święta g. U—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 13—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we /St Rvnek) - codziennie g. 
11—17 (6. IX nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18 niedziele 1 
święta g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie « co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
niedz. 1 święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczorai 1 dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

BWA (Stary Rynek —• „Arse­
nał”) — ,.50 lat Rzeźby Brneń- 
skiei” (Czechosłowacja) — co­
dziennie g. 10—18 niedz. g. 10—17. 
poniedz. nieczynna (do 13. IX).

Pałac Kultury (Czerwonej
Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego”. Salon wystaw — g. 12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Spot­
kanie z Bułgaria” Czesława Ro- 
mińskiego — g. 10—19. niedz. i 
święta g. 10—15 (od 3 do 15 IX).

- - RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Mała Ja­
rzynka w wielkim Tesie” — słuch.: 
10.20 Radioniedziela informuje i 
zaprasza: 11 Rozgłośnia Harcer­
ska: 11.40 ..Zgadnij.-sprawdź, odpo 
wiedz” — magazyn historyczny; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących; 
12.45 Radioniedziela — F. Dzierżą 
nowski opowiada: 13.15 Nowości 
Programu III: 14 Radioniedziela — 
Radiowy Magazyn Przebojów: 15 
Konc. życzeń: 16.05 Tygod. prze­
gląd wydarzeń miedzynar.; 16.20 
Teatr PR „Zbieg z wyspy świętej 
Heleny” słuch.; 17.30 Muz. ludowa; 
17.50 600 sekund rytmów znad Ba­
latonu; 18.05 „Z tańcem i piosen­
ka przyszliśmy do was”: 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.40 Matysiako 
wie: 21.10 Gra Ork. Tan. PR dyr. 
E. Czerny: 21.30 Zespół „Dziewiąt 
ka”: 22 Radioniedziela — dożynko 
wy Festyn Taneczny: 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Znane i nieznane 
melodie i piosenki: 8 Moskwa 
z melodia i piosenka słuchaczom 
polskim: 8.35 Radioprohlemy; 9.55 
Transm. z Centralnych Dożynek 
ze Stadionu Dziesięciolecia w War 
szawie; 12.30 Poranek svmf. muz. 
polskiej; 13.30 Zgaduj zgadula; 15 
Dla dzieci ..Książe i żebrak” — cz. 
II słuch.: 15.47 Kronika dnia dzi­
siejszego; 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań B. Ringeissena: 17.05 War 
szawski Tygodnik dźwiękowy: 
17.30 Dedykujemy dożynkowym go 
ściom — koncert: 18 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Antypka” 
słuch.: 18.35 Muzyka: 18.45 Przed 
mikrofonem w Sofii: 19.45 Bałtyc­
ka Wachta: 20 Wieczór literacko- 
muzyczny; nt.: ..Wieczór z malo­
wanej skrzyni”: 21.30 Radioniedzie 
la do studia S-l zaprasza B. Klim 
czuk: 22.05 Ogólnon. i Pozn. Wia­
domości Sport.: 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyka Haendla i 
Brahmsa: 23.45 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 21. 31. 
41. 49 m: 7.45 Spotkanie z aktorami 
warszawskimi: 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 
6 dow.: 9.10 Mel. z westernów; 
9.40 Opow. cyrkowe: 10 Nowe, now 
sze i najnowsze: 10.40 Kabaret pod 
Egida: 11.10 Jan Brahms — I Konc. 
fort. op. 15; 12.05 Wiadomości i 
Siedem dni w kraju i na świecie; 
12.30 Powracaiaea melodyjka — 
„Nigdy w niedziele”: 13 Walter 
and Connie — rozmówki angiel­
skie; 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start: 14.20 Peryskop; 
14.45 Gwiazdy ze starych płyt; 15.05 
Gorączką złota; 15.30 „Prawo — 
Ake” — słuch.: 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Baw sie razem z 
nami: 16.40 „Zwykłe warszawskie 
panie” — aud. poetycka: 17 Per- 
petuum mobile — magazyn: 17.30 
..Wichrowe wzgórze” dow. — ode. 
3; 17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre 
sera przez świat: 18.05 Polonia śpię 
wa: 18.20 Na autowym kercelaku 
— opow.; 18.35 Przedstawiamy Joe 
Dassina: 19 Mini-max — czyli mi­
nimum słów maksimum muzyki; 
19.30 „Powrót taty” — komedia L. 
Proroka cz. I: 20 Starowarszaw- 
skie śpiewki: 20.15 „Powrót taty” 
— cz. II: 20.45 Ballady i romanse 
na wesoło: 21 ..Powrót taty” — 
cz. III: 21.30 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego: 21.50 Opera W. A. 
Mozarta — „Uprowadzenie z Se­
raju”; 22.08 Śpiewa — Mieczysław 
Kosz: 22.20 Rolnik spod Łysicy — 
rep.: 22.35 Mistrzowie nastroju: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
W. Szklarski: 23.05 ..Muzyka no­
cą”: 23.50 Sniewa Krystyna Konar 
ska.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Reprezentacyjna Ork. Dę­
ta Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
9 Konc. rozrywk.; 9.38 Muzyka lu­
dowa Bułgarii: 10.05 „Niedźwiedź” 
ode. 9 now.: 10.25 Heitor Villa-Lo- 
bos: IV Suita „Odkrycie Brazy­
lii”: 11 Muzycznym ekspresem 
„Paryż — Rzym”; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet: 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej: 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 pobliżu łańcuckie­
go pałacu z cyklu: „Wieś tańczy 
i śpiewa”: 13.40 Mel. i rytmy dla 
wszystkich; 14 Rozmowa o kultu­
rze: 14.15 G. Charpentier: „Nęapol” 
z suity ork. „Impresje włoskie”; 
14.30 Co sie wam w te i (audycji 
najbardziej podoba: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 Al­
fa i Omega (magazyn popularno­
naukowy): 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 Klub Grającego Krąż 
ka: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Z 
księgarskiej lady: 19.30 Kompozy­
tor i jego piosenki: 20.25 Mel. tan. 
z importu — w programie tan. 
zesp. węgierskie; 21 Naukowcy — 
rolnikom — pielęgnowanie macior: 
21.25 Pięć minut o wychowaniu: 
21.30 Kto sie z czego śmieje?; 22 

Konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej: 22.40 Gra Pozn. Piętnast 
ka Radiowa nod dvr. Z. Mahlika 
— solista Z. Nowak: klarnet i sak 
sofon: 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Gra Katowicki Ze­
spół Taneczny Metrum: 23.40 Daw 
na muzyka angielska: 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Gra Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej PR port dyr. E. 
Spyrki: 9 Utwory kompozytorów 
rosyjskich: 9.35 Dla każdego coś 
miłego: 10.25 w Jezioranach: 10.55 
Z dawnych i najnowszych kart 
muzyki polskiej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Piosenki i melo­
die z imieniem w tytule; 13.40 
„Waleczni7 domęk” fragm. książ­
ki: 14.05 Spotkanie z piosenka ra­
dziecka; 14.25 Utwory fortep. kom 
pozytorów francuskich w nagra­
niach M. Tagliafero: 14.4(1 „Ostat­
nie dni Westerplatte” fragm. pro­
zy Z. Flisowskiego; 15 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR port 
dyr. E. Kajdasza: 15.20 Kiermasz 
muzyczny: 15.50 Muzyka ludowa 
Korei; 17.15 Poniedzielne remanen 
ty sportowe E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. konc. życzeń: 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Zespół .1. Mi­
liana: 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.15 Przed mikro­
fonem Phineas Newborn — forte­
pian: 19.31 Radiowy Teatr Sensa­
cji „Za progiem czasu” słuch..; 
20.11 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR port dyr. A. Markow­
skiego z udziałem W. Hermana — 
wiolonczela: 21.49 Gruna harmoni­
jek ustnych; 22.30 Walce Paryża; 
22.40 Nowiny i nowinki muzyczne; 
22.55 Rytmy taneczne na dzisiej­
szy wieczór; 23/30 Gra Zespół Or­
ganowy Rozgł/ Krakowskiej pod 
dyr. L. Lica.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 6C.G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 21. 31, 
41 i 49 m: 8.(5 Klasycy na ... we­
soło: 8.35 Mpzyczna poczta UKF; 
9 „Burzliwe ' dzieje morza Kitraib- 
skiego” ode. 7 książki: 9.10 Ali 
stars. czvli sanie gwiazdy; 9.35 Mó 
w> oficer śledczy — Kryptonim 
„Ćwiartka”: 5750 Powracaiaea me­
lodyjka „Kołowrotek”: 10.10 C. 
Saint-Saens ..Kołowrotek Omfa- 
lii” — poemat symf.: 10.20 24 go­
dziny — reportaż: 10.40 Konc. muz. 
uniwersalnej: 11.20 ..Duet” —
opow.: 11.40 Sonaty D. Scarlattie­
go gra W. Horowitz: 12.05 Maga­
zyn „Z kraju i ze świata”: 12.25 
Wiek iazzu: 12.50 W rytmie wal­
ca: 13 Na krakowskie! antenie: 15 
Mity greckie — „Amfitrion”: 15.10 
Rymy i rytmy — Piosenki K. I. 
Gałczyńskiego: 15.30 Złoty Orfeusz 
68 — w Bułgarii: 15.50 Instrumen­
ty śpiewała: 16.05 Kawałek życia 
— Szewcy: 16.25 Teatrzyki i kaba­
rety starej Warszawy; 16.45 Podró 

że E. Osmańczyka: 17.05 Quodlibet 
— czyli co kto lubi; 17.30 „Wich­
rowe wzgórze”: 17.40 Nie tylko me 
lodia; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie: 18.20 Cza 
rodziejska donica — gawęda: 18.30 
R. Waschko i jego płyty; 19.30 Na­
graj i zaśpiewaj: 19.45 Pogwarki u 
Szymona; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 „Ech, 
jaki piękny dzień” — aud. roz­
rywkowa; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czytali­
ście — to posłuchajcie; 21.20 Mu­
zyka z jednej płyty — „Sentymen 
talna podróż Ringo Starra”: 21.15 
Opera tygodnia: Manuel de Falla 
„Krótkie życie”; 22.08 Śpiewa Da- 
lida; 22.15 Trzy kwadranse iazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recytuje 
W. Szklarski; 23.05 „Muzyka no­
cą”: 23.50 Śpiewa Engelbert Hum- 
nerdinck.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
9.30. 16.

TELEWIZJA’ _____ ;____ _
,NIEDZIELA: 8.05 — Przypomi­

namy. radzimy; 8.15 — Dla mło­
dych widzów: „Czterej pancerni 
i pies” i Klub Pancernych; 9.55 — 
Centralne Dożynki. Transmisja ze 
Stadionu X-iecia w Warszawie; 
12.45 — Dziennik; 13 — Spotkania 
z przyroda: 13.25 — PKF: 14 — 
Finał indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu: 16.40 — Z cyklu: 
Spotkanie z pisarzem — ze Stani­
sławem Zielińskim rozmawia A. 
Małachowski: 17.10 — Teatr TV na 
Świecie — Carson McCullers: 
„Gość weselny” — -widowisko TV 
USA. Scenariusz — Etlna i Ed­
ward Anhalt. Reż. — Fred Zin- 
neman; 18.40 — „Kontrasty i na­
stroje”. Wykonawcy: soliści Tea­
tru Wielkiego w Łodzi oraz Ork. 
PR i TV pod dyr. Henryka De- 
bicha: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wojenna miłość” — 
fab. film franc. (od 16 1.); 21.10 
— Sprawozdanie filmowe z mię­
dzypaństwowego meczu piłki noż 
nej NRD — Polska; 22.45 — Maga­
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — ..Wykład wsten 
ny” oraz „Punkt materialny. Ruch 
prostolinijny”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla dzieci: Zwierzyniec 
oraz film „Przygody dziwnego nsa 
Huckleberry; 17.35 — Fcho stadio­
nu: 18 — „Ojcowie miasta”: 18.15 
— Sylwetki X Muzy — Ryszard 
Filipski: 18.45 — Eureka — maga­
zyn popularno-naukowy; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — VII TV 
Festiwal Teatrów Dramatycznych 
— W. Szekspir — „Henryk V” — 
Przekład — Z. Siwicka — Reż. — 
M. Bordowicz. Wykonawcy akto­
rzy scen łódzkich: 22.05 — Polski 
Film Dokumentalny — prowadzi 
T. Makarczyński; 22.40 — Dzien­
nik: 23—0.05 — Politechnika — 
(powt.).
TV zastrzega prawo zmian.
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